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Naród chiński popiera w pełni

P R Z E D Ł O Ż O N E  W  O N Z
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tran« Stragow&k«, Iredniwairss chłopko 
z gromowy Mikowo, paw. «iblęski. Maż 
jej, odbywa{qc Służbę w-szereęa&h Wojska 

i Polskiego, słoi na siwi? oakajsw«!, twćr- 
i aacej pracy nosiof ojczyzny, a « «  xaś w*«»; 

rewo wywiązuje się xe swych obowiązków 
wobec- ęańsiwa lodowo go, SSragowska 
sprzedało 3.180 kg zboża zamiast 2.900'kg 
i»ra;<SfVwjiiesOr>yc:h planem, a pian sprzedaży 
ziemniaków wykonało z nadwyżka oraz 

całkowicie spłaciła swe nateżmici 
linansawe.

PE K IN  PAP. AGENCJA NOW YCH CHIN DONOSI: 
M IN ISTER SPRAW  ZAG RAN ICZNYCH  , CENTRALNEGO 

RZĄDU LUDOWEGO CHIŃSKIEJ REPU BLIK I LUDOWEJ, 
CZOU E N -LA I ZŁO ŻYŁ  19 L ISTO PAD A  OŚWIADCZENIE W 
SPRAW IE PROPOZYCJI POKOJOWEJ RZĄDU RADZIECKIE­
GO WNIESIONEJ N A  V I SESJĘ ZGROM ADZENIA OGÓLNEGO 
ONZ. OŚWIADCZENIE TO STW IERDZA M. IN.:

obcym i że wo- 
,sesja Zgromadze- 
Organizacji Naro-

8 listopada szef delegacji Zwią 
zku Radzieckiego na V I sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych 
min. A. Wyszyński przedstawił 
Zgromadzeniu -propozycję poko­
jową złożoną z  czterech punk­
tów. Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej u- 
poważnił mnie do wyrażenia cał­
kowitej zgody na tę propozycję 
pokojową rządu radzieckiego.

Centralny Rząd Ludowy Chiń­
skiej Republiki Ludowej _ uważa, 
że propozycja rządu radzieckiego 
stanowi najbardziej skuteczną i 
rozsądną propozycję zmierzającą 
do zapobieżenia groźbie nowej 
wojny światowej oraz utrwale­
nia powszechnego pokoju i bez­
pieczeństwa. W przeciwieństwie 
do tej propozycji, propozycja Sta­
nów Zjednoczonych, Anglii _ i 
Francji zawarta w  przemówie­
niu' radiowymi prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych Trumana z 
dnia 7 listopada i w przemówie­
niu sekretarza stanu USA Achę- 
sona z  dnia 8 listopada, jest 
wyrazem wiarołomnej polityki i ! pokojowego 
ma na celu zamaskowanie wzmo 
żonych przygotowań wojennych 
czczymi frazesami o tzw. reduk­
c ji zbrojeń.

V I sesja Zgromadzenia Ogól­
nego ONZ zdoła przywrócić au­
torytet Organizacji Narodów 
’¿jednoczonych tylko -w tym wy- j  
padku, jeżeli odrzuci stanowczo 
linię polityczną rządu USA zmie 
rzająeą do wzniecenia wojny a 
przyjmie w  całej pełni linię poli­
tyczną rządu radzieckiego zmie­
rzającą do obrony pokoju.

Dążąc do usunięcia groźby, ja ­
ka powstała w  następstwie przy 
gotowań do nowej wojny, prowa­
dzonych przez obóz imperialisty­
czny ze Stanami Zjednoczonymi 
na ' czele i  starając się utrwalić 
powszechny pokój i bezpieczeń­
stwo, Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej u- 
waża również, że agresywny 
blok atlantycki i agresywne blo­
ki podobne do atlantyckiego, ja­
kie usiłują stworzyć Stany Zjed­
noczone na Oceanie Spokojnym 
i na Środkowym Wschodzie, nie 
dadzą się pogodzić z przynależ­
nością do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, że z przynależ­
nością do tej organizacji nie da 
się też pogodzić akcja niektó­
rych krajów ze Stanami Zjedno­
czonymi na czele, znajdująca wy 
raz w  tworzeniu baz wojskowych

na terytorium 
bec tego V I 
nia Ogólnego 
d«w  Zjednoczonych powinna po­
tępić wszystkie te poczynania.

Rząd Chińskiej Republiki Lu-, 
dowej jest głęboko przekonany, 
że konferencja światowa z udzia­
łem rządów wszystkich krajów 
dla rozpatrzenia sprawy oduk- 
cji sil zbrojnych i zbrojeń oraz 
zakazu broni atomowej obok kon 
troli międzynarodowej nad wyko­
naniem takiego zakazu jest głów- 

i nym środkiem zlikwidowania na­
pięcia międzynarodowego i ułat 
wienia w  ten sposób osiągnięcia 
pokoju na całym świecie.

Kwestia koreańska jest dzisiaj 
dla narodów' całego świata jed­
nym z najdonioślejszych proble­
mów.

Centralny Rząd Ludowy Chiń­
skiej Republiki Ludowej popiera 
w  pełni propozycję w  sprawiejn- 
regulowania kwestii koreańskiej
złożoną na VI sesji Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ przez rząd 
Zw iązku Radzieckiego i uważa za 
rzecz możliwą osiągnięcie porożu 
mienia w  sprawie rozejmu w  cha 
rak terze pierwszego kroku do 

uregulowania kwe­
stii koreańskiej, pod warunkiem 
że Stany Zjednoczone okażą go­
towość do uregulowania tej kwe 
stał na sprawiedliwiej r rozsąd­
nej podstawie oraz zaprzestaną 
swej haniebnej taktyki sabotażu 

| i obstrukcji w  stosunku do roko 
I wań; w  s przeciwnym wypadku 
! porozumienie jest niemożliwe.

W  obecnych czasach żadne 
problemy o zna.czeniu międzyna 
rodowym nie mogą być rozwią­
zane bez udziału Związku Ra­
dzieckiego i Chińskiej Republiki 
Ludowej. Dlatego też Centralny 
Rząd Ludowy Chińskiej Repub­
liki Ludowej w  pełni aprobuje 
propozycję rządu radzieckiego na 
VI sesji Zgromadzenia Ogólne­
go ONZ w  sprawie zawarcia 
Paktu Pokoju między Chińską 
Republiką Ludową, Związkiem 
Radzieckim, Stanami Zjednoczo­
nymi, Anglią i Francją,

Należy stwierdzić, że koła rzą-.j 
dzące wielu krajów kapitalisty­
cznych, zwłaszcza Stanów Zjed­
noczonych, spragnione nadzwy­
czajnych zysków z wyścigu zbro­
jeń, oszukują wciąż narody

swych krajów oświadczając, że 
nie ma realnej podstawy.dla po­
wszechnego pokoju. Naród chi*, 
ski uważa, że fakty przeczą cał­
kowicie podobnym kłamstwom; 
naród chiński uważa, że w o jn a ; 
światowa nie jest nieuchronna ii 
że istnieje niewątpliwie realna j 
podstawa powszechnego pkit.iu. 
Najbardziej realną podstawą po- j 
wszechnego pokoju jest poko.jo. j 
wa polityka zagraniczna, którą 
prowadził niezachwianie w  ostat 
nich 34 latach rząd radziecki, 
pragnąc pokojowego współistnie­
nia krajów socjalistycznych i ka 
pitalistycznych.

Naród chiński nie tylko żąda 
pokoju, lecz jest również głębo­
ko przekonany, że jego potęga 
polityczna i ekonomiczna oraz po 
tęga jego obrony narodowej mo­
że wzmocnić szeregi miłujących po 
kój narodów całego świata wy­
stępujących w obronie pokoju.

Naród chiński jest głęboko 
przekonany, że jedność dwóch 
wielkich sojuszników — Chin i 
Związku Radzieckiego —  jedność 
wszystkich krajów demokracji lu 
dowej, jedność wszystkich miłu­
jących pokój krajów i narodów 
całego świata może zapewnić 
triumf pokoju nad wojną.

PATRIOTYCZNA POSTAWA K O B IE T  
WIEJSKICH PRZYCZYNI SIE DO SZYB­
SZEGO W YKONANIA OBOWIĄZKÓW 
WSI WYBRZEŻA WOBEC PAŃ STW A.

,S łow a T w o ie  d ro g o w sk a ze m  w  nauce i pracy dla Ojczyzny*

27 listopada rozpocznie się
III Wszechzwiązkowa

Konferencja Obrońców Pokoju
MOSKWA PAP. Radziecki Ko 

mitet Obrońców Pokoju podaje, 
że III Wszechzwiązkowa Konfe­
rencja Obrońców Pokoju rozpocz­
nie się w Moskwie w Sali Kolum 
nowej Domu Związków Zawodo­
wych 27 listopada bież. roku.

Gmina W icko
wykonała roczny plan
skupu zboża
W dniu wczorajszym gmina 

Wicko w pow. lęborskim wykona­
ła w 100 proc. roczny plan skupu 
zboża.

Sukces ten gm. Wicko osiągnę­
ła dzięki, patriotycznej postawie 
chłopów pracujących, z których 
wielu, sprzedało państwu ponad 
planowe ilości zboża, dzięki sze­
rokiej pracy uświadamiającej, 
prowadzonej przez organizację 
partyjną oraz organizacje społecz 
tte, a także dzięki energicznej pra 
cy zespołu gminnego i GRN.

Obecnie chłopi z Wicka wzma 
gają walkę o całkowite wykona­
nie planu skupu przez każdą gro­
madę i każde gospodarstwo.

List uczestników narady aktywu szkolnego ZHP 
do P r e z y d e n t a  B o l e s ł a w a  B i e r u t a

WARSZAWA PAR. Uczestnicy krajowej narady aktywu szkolnego 
ZMP, która odbyła się w Warszawie, przesłali do Prezydenta RP. Bo­
lesława Bieruta list następującej treści:

DROGI TOWARZYSZU PREZY­
DENCIE!

Polska Zjednoczona Partia Robot 
nicza i władza ludowa stwarzają w- 
naszej ojczyźnie coraz to lepsze wa 
runki dla rozwoju młodego pokole­
nia.’

W szkole Polski Ludowej zdoby­
wamy wszystkie zawody i umiejęt­
ności — potrzebne krajowi budują­
cemu socjalizm.

W codziennej nauce i pracy dro­
gowskazem są nam Twoje słowa 
wskazujące, abyśmy wyrastali na 
„światłych, wszechstronnie rozwinię 
tych ■ aktywnych społecznie obywa­
teli nowej Polski, którzy łączyć bę­
dą w sobie gorącą miłość ojczyste­
go kraju i pragnienie pomnażania 
jego zdobyczy twórczych z głębo­
kim poczuciem więzi międzynarodo­
wych i braterstwa“ .

Rozumiemy,' że wytrwałym i upar 
tym zdobywaniem wiedzy przybliża 
my szczęśliwe jutro, naszego naro­
du. Będziemy budzili wśród mło­
dzieży zamiłowanie do nauki, która 
pomnaża siły społeczeństwa, daje 
mu jasne spojrzenie na świat, obala 
przesądy i pozwala zmieniać obli­
cze ziemi ku pożytkowi i szczęściu 
człowieka.

Będziemy rozwijać w szkolnych

organizacjach ZMP i wśród młodzie 
ży miłość do naszej ojczyzny — 
na bohaterskich przykładach najlep 
szych jej synów, którzy życie swe 
poświęcili walce o wolność i postęp 
w naszej ojczyźnie i w innych kra­
jach świata.

Będziemy uczyć się u bohaterów 
klasy robotniczej — przodowników 
pracy, racjonalizatorów, ofiarności 
w wypełnianiu obowiązków, hartu 
w przezwyciężaniu trudności i od­
powiedzialności za wykonanie za­
dań.

Będziemy ulepszać sw<-,ą pracę, 
aby zwiększyć nasz wkład w wy­
chowanie nowego pokolenia Pola­
ków — budowniczych i obywateli 
socjalistycznej ojczyzny.

Umacniać i rozwijać będziemy 
wśród całej młodzieży polskiej naj­
szlachetniejsze zalety charakteru — 
silną wolę, odwagę, prawdomów­

ność, ofiarność, patriotyzm i poczu­
cie godności narodowej.

Będziemy otaczać szacunkiem peł 
ną poświęcenia pracę naszego nau­
czycielstwa, walczyć o honor szko­
ły, przestnzegać dyscypliny szkol­
nej.

Będziemy pogłębiać w młodzieży 
uczucia gorącej solidarności z 
wszystkimi ludami świata walczący 
mi o pokój i sprawiedliwość, a 
zwłaszcza z bohaterskim narodem 
Związku Radzieckiego ,ze wspania­
łą mlod-ieżą radziecką, która jest 
naszym wzorem.

Natchniemy naszą młodzież nie­
nawiścią do podżegaczy wojennych, 
do zdrajców narodu i ich agentur 
w kraju. Nauczymy sTę rfitmezymy 
młodzież lepiej wykrywać wroga, le 
piej z nim walczyć, podnosząc go­
towość do obrony naszej ojczyzny 
przed jego zakusami.

Przesyłamy Ci, Drogi Towarzyszu 
Prezydencie, nasze najgorętsze, bo­
jowe pozdrowienia.

Huty i kopalnie meldują
o wykonaniu zadań drugiego rok » Sześciolatki

KATOWICE PAP. . Huta „Sos­
nowiec“ wraz z oddziałem „Kata­
rzyna“ wykonała na 51 dni przed

13 powiatów w całym  kraju
przekroczyło plan skupu zboża

WARSZAWA. PAP. W dniu 19 
bm. najlepsze wyniki w planowym

Na budoujlach socializmu

Bok przed terminem rozpoczęła produkcję
■moczesaa cukrownia „Sokołów“

Eg ipt będzie w a lc zył
o swą niepodległość
—  stwierdza premier Nalias Pasza

MOSKWA PAP. — Agencja 
TASS donosi z Kairu:

Premier egipski Nahas Pasza zło 
żył oświadczenie, w którym stwier­
dził:

„Rząd Egiptu uprzedził władze 
brytyjskie, że jeśli wojska okupacyj 
ne nie zaprzestaną napadów na lud 
ność cywilną, to policja egipska na

W ARSZAW A PAP. W  dniu 20 
bm., na rok przed ustalonym ter­
minem, rozpoczęła swą pierwszą 
kampanię, jedna z , najnowocześ­
niejszych, nowowybudowanych cu 
krowni „Sokołów“ w  Sokołowie 
Podlaskim.

Setki młodzieży chłopskiej z nie 
uprzemysłowionego dotychczas po 
wiatu sokołowskiego znalazło w 
nowej cukrowni pracę. Tysiące 
rolników, dzięki uruchomieniu no 
wego zakładu podwyższa rentow­
ność swych gospodarstw.

W  dniu uroczystości cała zało­
ga, tysięczne tłumy mieszkańców 
miasta i delegacje przodujących 
chłopów okolicznych gromad ze­
brały się w głównej hali produk­
cyjnej.

Gości powitał w  imieniu załogi 
przewodniczący rady zakładowej 
— Macuga, po czym głos zabrał 
dyrektor naczelny cukrowni — 
Grzybowski. Przedstawił on hi­
storię budowy zakładu i bohater­
ską walkę załogi o przełamanie 
występujących w  czasie budowy

przemoc odpowie siłą. Rząd egipski j trudności. Wynikiem tej nieustęp- 
nie boi. się wziąć na siebie odpowie j liwej walki —  stwierdza dyr. 
dzialności“. Grzybowski — jest’ uruchomienie

I I ’

cukrowni na rok przed terminem, 
przy czym załoga wygospodaro­
wała blisko 160 tys. zł oszczędno­
ści. Maszyny i urządzenia dla 
„Sokołowa“ wyprodukował krajo­
w y przemysł ciężki.

Na trybunie staje minister 
Hoffmann, który w  imieniu rzą­
du dziękuje serdecznie załodze za 
je j trud, włożony w  przedtermi 
nowe uruchomienie cukrowni — 
za je j bohaterstwo i ofiarność.

Uczestnicy uroczystości długo i 
serdecznie oklaskują czołowych 
budowniczych „Sokołowa“ , którzy 
otrzymują z rąk ministra H off­
mana Krzyże Zasługi oraz odzna­
ki Przodownika Pracy. Kilkudzie­
sięciu przodujących robotników 
otrzymuje prócz tego wysokie 
premie pieniężne.

Przewodniczący uroczystości od 
czytuje następnie, wśród nowej 
fali entuzjazmu, teksty depesz wy 
stosowanych do Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta i przewodni­
czącego PK PG  — wicepremiera 
Hilarego Minca. W  depeszach 
tych załoga „Sokołowa“ , zawia­
damia o przedterminowym uru­
chomieniu swego zakładu*

skupie, zboża uzyskali chłopi z wo­
jewództw: szczecińskiego, łódzkie­
go, olsztyńskiego i koszalińskiego.

Dalszych 10 powiatów przekro­
czyło granicę 75 proc. wykonania 
rocznego planu skupu zboża. Są to 
powiaty: Kamień — 75,2 proc. i 
Choszczno — 75,4 proc. w woj. 
SZCZECIŃSKIM, Lubaczów —75,8 
proc. i Sanok — 75,3 proc. w woj. 
RZESZOWSKIM, Środa Śląska — 
75,6 proc. i Oława — 77,4" proc. 
w woj. WROCŁAWSKIM, Miechów 
w woj, KRAKOWSKIM — 75,7 
proc., Swierzyna w woj. ZIELONO 
GÓRSKIM — 75,5 proc., Radom­
sko w w'oj. ŁÓDZKIM — 76,1 proc. 
i Biłgoraj w woj. LUBELSKIM — 
75,2 proc.

Łącznie z wymienionymi powia­
tami, ogólna liczba powiatów, któ­
re przekroczyły granicę 75 proc. 
rocznego planu zboża wynosi dotąd 
108.

W dniu 19 bm. trzy dalsze powia 
ty przekroczyły granicę 90 proc.

rocznego skupu zboża i zostały 
zwolnione z ędsypów i miarek. Są 
to powiaty: Kluczbork w woj. 
OPOLSKIM, Szczecin w woj. 
SZCZECIŃSKIM i Opoczno w woj.
k ie l e g k im .

Ogółem więc liczba powiatów, 
które zwolnione zostały z odsypów 
i miarek, wynosi obecnie 42.

Spośród powiatów, które zwołnio 
ne zostały z obowiązku odsypów 
miarek, 13 przekroczyło już 100 
proc. rocznego planu sprzedaży zbo 
ża. Są to powiaty: Będzin — 101)4 
proc., Bielsko — 102,9 proc., Kotq- 
wice — 104 proc., Rybnik — 102,2 
proc.. Tarnowskie Góry— 101,3 proc., 
Zawiercie — 107,5 proc., w woj. 
KATOWICKIM, Limanowa — 104,7 
nroc., Nowy Sącz — 104,9 proc., 
/Myślenice — 104,3 proc., Żywiec — 
113,5 proc., w woj. KRAKOW­
SKIM, Piła, w woj. POZNAŃSKIM 
— 103,2 proc., Lesko w woj. RZE­
SZOWSKIM — 101,8 proc. i Myśli­
bórz w woj. SZCZECIŃSKIM — 
100 proc.

terminem — plan wartościowy dru 
giego roku Sześciolatki.

Hutnicy „Sosnowca“ obniżyli ko­
szty własne w ciągu 9 miesięcy 
br„ o 3,19 proc. w stosunku do 
>950 r.

Do końca roku huta da państwu 
ponadplanową produkcję wartości 
wielu milionów złotych.

OPOLE PAP. Załoga huty„Mała- 
panew“ w Ozimku wykonała rocz­
ny plan wartościowy. W depeszy 
przesianej na ręce ministra Prze­
mysłu Ciężkiego J. Tokarskiego 
robotnicy przyrzekają dać do końca 
roku ponadplanową produkcję war­
tości 11,7 miliona zł.

KATOWICE PAP. 20 listopada 
br.zaloga kopalni „Piasjt-Ziemowit“ , 
jako druga spośród kopalń węgla 
kamiennego, zameldowała Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej oraz mi­
nistrowi Górnictwa o wykonaniu 
rocznego planu wydobycia i zreali-, 
zowaniu zadań drugiego reku Pla­
nu 6-letniego.

K t o  w  w o | .  g d a ń s k i m

nie wywiązuje sią ze swych zobowiązane
realizacji planowego skupu 

wyniki wykazały powiaty:
zboża w 
TCZEW,

Do dnia 19 listopada w 
woj. gdańskim najsłabsze 
GDAŃSK, SZTUM.

Najsłabiej realizacja dziennego planu skupu zboża w dniu 19 li­
stopada przebiegała w powiatach: KOŚCIERZYNA, STAROGARD, 
SZTUM.

Wpłaty podatku gruntowego najgorzej' realizują powiaty: KWI­
DZYN, TCZEW, SZTUM.

Straszliwa powódź
w e  W łoszech trw a

RZYM PAP. Ulewne deszcze, pa 
dające bez przerwy od 48 godzin po 
gorszyły jeszcze bardziej sytuację 
we Włoszech północnych. Poza Pa­
dem wylało wiele innych rzek zwia 
szcza w okolicach Mediolanu, Tu­
rynu i Domodossoli, zatapiając dal 
sze obszary.

Nad miastem Adria, z którego 
zdołano wywieźć na łodziach i tra­
twach zaledwie kilka tysięcy ludzi, 
krążą samoloty, zrzucając żywność 
dla pozostałej ludności. Miasto to 
zalane zostało wodą prawie w ca­
łości z wyjątkiem wyżej położonej 
części wokół katedry i ratusza.

O ponownym zaostrzeniu się sy­
tuacji donoszą z Royigo. Wzbierają 
ce wody grożą przecięciem drogi 
między Rovigo a Padwą, po które] 
odbywa się nieustanny transport o- 
fiar powodzi.

Ludność Wioch nazywa dorn*ę2e 
Padu „doliną śmierci“»
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Młodzież szkolna iu malee o miedzę
i socjalistyczną moralność

Szkolą spełnia podstawową ¡rolę 
w wychowaniu miódegó pokolenia. 
Nasza szkoła ma wychować nowe­
go socjalistycznego człowieka. Ma 
ona uzbroić młodzież w wiedzy dać 
jej naukowe pojęcie o świecić i spo 
łeczeństwle; uczynić ją Zdolną do 
ofiarnych wysiłków dla ojczyzny, 
wytworzyć kult dla pracy, Ukształ­
tować moralność opartą na miło­
ści człowieka, na poczuciu spra* 
wiedlłwości, na idei socjalizmu, 
Szkoła UaśZa spełnia to zadanie 
w ćófas Większej mierze. Spełnia 
je dzięki temu, że Zasilana jest 
coraz liczniej przez kadry postępu 
wycłi nauczycieli, oddanych wła­
dzy ludowej ł sprawie socjalizmu

Ważną sprawą dla podniesienia 
roli wychowawczej Szkoły jest, by 
młodzież w pełni współdziałała z 
prać| szkoły, by swoją postawą 
pomagała jej w wypełnianiu zadań 
dydaktyczno-wychowawczych.

Rolę młodzieży, a przede wśzyst 
kim jej przodującej organizacji 
ZMP w Szkole, omówifa krajowa 
narada aktywu szkolnego ZMP, 
która odbyła ślę W ostatnich 
dniach w Warszawie.

trwająca przez dwa dni dysku­
sja i przytaczane w tej dyskusji 
przykłady wykazały dużą dojrza­
łość i’ poważne osiągnięcia szkol­
nych organizacji zetempowskich. 
W organizacjach szkolnych ZMP 
rośnie Ofiarny, pełen zapału do 
pracy aktyw — taki aktyw, który 
potrafi pociągnąć za sobą młodzież, 
natchnąć ją woła nauki i Ofiarnej 
służby dla socjalistycznej ojczyz­
ny. I tak w szkole TPD nr 5 W 
Warszawie organizacja ZMP-ow- 
ska śtwófZyła zwarty kolektyw 
uczniów, troszczący Się o każdego 
Ucznia, 0 jego postępy w nauce, 
wnikający W jego trudności oso­
biste. W Technikum Mechanicz­
nym w Warszawie organizacja 
ZMP-owśka silnie związała mło- 
dzież z nauczycielstwem; sprawiła 
on że każda sprawa szkolna jest 
wspólną troską nauczycieli i Ucz­
niów. Wiele jest przykładów wydat 
fiego podwyższenia wyników nau­
czania, dobrej współpracy młodzie­
ży i  nauczycielstwem i wspólnej 
tfóśkl p zlikwidowanie niedosta- 
łącznych ocen.

Ale te dobre przykłady nie mo­
gą przesłonić faktów, że wiele or­
ganizacji ZMP-ówskich w szkole 
posiada wciąż jeszcze poważne

braki. ZriamV przykłady oddziały 
Wania na młodzież wrogich wpły­
wów, niósąćyćh demoralizację ' ! 
zwyrodnienie. Pokazał tó w całej 
jaskrawości procès Burmajstra Na 
naradzie dyskutanci wskazywali na 
pewne groźne przejawy demorali­
zacji i pijaństwa Wśród młodzieży, 
na zdarzające Się gdzieniegdzie 
wypadki wrogich Wystąpień, mani- 
testowania Obcej, wrogiej nam po­
stawy życiowej. Organizacja ZMP- 
owśka w Szkole nié zawsze potrafi 
t  dostateczną silą przeciwstawić się 
tym wystąpieniom, odseparował 
wrogie elementy od naszej miodzie 
żv, Wzbudzić W niej pogardę dla 
zdemoralizowanych jednostek,

Główną przyczyną tych zjawisk 
jest najczęściej niedostateczne zes­
polenie się aktywu z ogółem rnio 
dzieży, jest to, że niektóre Organi­
zacje 2MP-owskle niedostatecznie 
znają problemy nurtujące młodzież 
szkolną, nie żyją w pełni jej ży­
ciem.

W jednej np. ze sżkói toruńskich 
zarząd ZMP postanowił przeprawa 
dzić anonimową ankietę, b y ... do­
wiedzieć się co młodzież myśli. Nie 
z życia, nie z wspólnej z młodzie­
żą codziennej pracy zarząd ZMP 
czerpał swą znajomość młodzieży 
tej samej szkoły, tej samej klasy, 
lecz z ankiety. Czyż nié jest to sku 
tek oderwania się od swych kole­
gów z jednej ławy Szkolnej, cźyż 
nie świadczy to o Ubóstwie życia 
ZMP w tej szkole?

Zadaniem Związku Młodzieży 
Polskiej w szkole jest pomagać 
nauczycielstwu!, pobudzać młodzież 
do óauki, troszczyć się 0 realiza­
cję programów nauczania. A W 
tym celu należy podnosić wśród 
młodzieży wagę szkoły, autorytet 
dyrekcji i nauczycielstwa ~  istot­
nych kierowników w pracy i W 
szkole. Á Więc nié zastępowanie W 
pracy Wychowawczej nauczyciela, 
jak to się Czasem zdarza, lecz ser 
deczna współpraca, wspólne nara­
dy z nauczycielstwem, dbałość o 
zacieśnienie więzi uczniów z ñau-' 
czycléiami. Pomóc nauczycielstwu 
w realizacji programu szkolnego, to 
znaczy stworzyć atmosferę inten­
sywnej pracy. Walczyć o właściwe 
wykorzystanie lekcji, o rzetelne wy 
konanie pracy domowej, to znaczy 
stworzyć ducha kolektywnej treski 
o opanowanie wiedzy i godne tà- 
ćhówanie ucznia.

Jak usunąć braki W pracy wy- Zgniłemu amerykańskiemu stÿ
ehowaweZej szkoiy? Zbliżają się i  
brania sprawozdawczo - wyborcze 
ZM P , żebrania te wybiorą do za­
rządów szkolnych Z M P  aktywistów, 
cieszących się popularnością i zau- 
laniem młodzieży, umiejących por 
wać młodzież własnym przykładem, 
chodzi o to, by umieli oni lepiej 
niż dotąd związać pracę Zetempow- 
ską ź życiem Całej młodzieży w 
szkole, Chodzi o to, by nasze Za­
rządy szkolne ZMP Stosowały co­
raz bogatsze formy pracy tak, by 
zainteresować młodzież, pobudzać 
jej energię, rozwijać twórczą wy­
obraźnię. w  tym Celu śtósoWać bę- 
d|leffiy sżerOkO doświadczenia przo 
dujących organizacji, rozwijać bę­
dziemy. tak jak szkoła TPD nr 5 
W Warszawie, pracę kulturalną, or­
ganizować zabawy interesujące wy 
ćieeżki de muzeów i fabryk, żywe 
dyskusje na tematy naukową, spo­
łeczne, literackie, moralne, Przede 
wszystkim zaś przepajać będziemy 
całą pracę wychowawczą ZMP tre­
ścią patriotyczną, miłością do oj­
czyzny, tak bliską sercu naszej mło 
dzieży.

łowi życia, awantflrnietwu i demo­
ralizacji przeciwstawimy, porywa­
jące naszą młodzież ideały pracy 
dla ojczyzny, bohaterstwa i odwa­
gi, poczucie prawdy i sprawiedli­
wości. UkażUjąć bliżej micidzieży 
bohaterską drogę partii Lenina 
Stalina i wspaniale postacie kom­
somolców budzić będziemy liieustan 
nie wśród młodzieży naszej świado 
mość socjalistycznej moralności. 
Przykłady bohaterów watki O po­
kój cementować będą wśród naszej 
młodzieży bratnie uczucia solidar­
ności z ludźmi pracy całego świata.

Taka jest droga uodpornienia 
młodzieży na wrogie burżuazyjne 
wpływy Starego ustroju, taka jésf 
droga przeciwstawienia się chuli­
gaństwu i awarttürnictwu, stworze­
nia zdrowej nióralholci śoCjaMśtyCZ 
tioj. Z  krajowej narady aktywu 
szkolnego Wyciągnie Wnioski dla 
swej dalszej pracy nie tylko ZM P , 
ale każdy komu droga jest sprawa 
wychowania młodzieży, każdy nau­
czyciel, każdy działacz społeczny, 
każda matka, każdy ojciec.

Ś. GRABOWSKA

O pokój i jedność n arodo w ą

II Plenum Centralnego Zarządu

Komunistyczne! Partii Niemiec

Radziecki przemysł maszyn ciężkich
w y k o n a ł przed term inem  ro c zn y plan dostaw

dla wielkich budowli komunizmu
MOSKWA PAP. Wiceminister 

radzieckiego przemysłu budowy 
maszyn ciężkich — Jakowlew u- 
dzielii Wywiadu przedstawicielowi 
Tass, W którym stwierdził tti. in., 
że zakłady tego resortu przedter­
minowo wykonały roczny pian do 
staw urządzeń technicznych dla 
wielkich budowli komunizmu.

Krzyże Zasługi
dla przodujących chłopów woj. bydgoskiego

W ARSZAW A PA P . Prezydent Woćhńa Jan, Wojciechowski Ta- 
Rzeczypospolitej, na wniosek Pré deuśz. 
zydinm Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej W Bÿd^kzczy odznaczył 
za patriotyczną postawę i wzoro­
we Wykonanie Obowiązków wo­
bec państwa ludowego następują­
cych Chłopów pracujących woj. 
bydgoskiego:

ZŁO TYM  KRZYŻEM  ZASŁUGI

Gołębiowski Bronisław, ŁópiUn 
Krystyna. Skruszewiez Jan,

SREBRNYM KRZYŻEM  
ZASŁUG I

Baranowski TôfnââZ, Bączkow­
ski Tadeusz, Drzymałski Bernard,
DziełSki Stanisław, Janikowski 
Dominik, Komorowski Włady­
sław, Kozłowski WójcieCh, Kuja- 
nek Michał, Kułigowski Stani­
sław, Lewiński Jóżefi Nadoliński 
Jan, Należyty Andrzej, Nowak An 
na, Orlikowski Józef, Rataj Ed­
mund, Szulc Mieczysław, Warnël 
Jan. Wierzchowski Stanisław,
Wiśniewski Stefan, Włoch Anto-
ni.

BRĄZOW YM  KRZYŻEM  
ZASŁUGI

Baranowski Marian, Bereda Sta­
nisław, 1’aCalUsiak Andrzej, Grzy­
bowska Maria, Jabłkówśki W ła­
dysław. Jesłonówski Józef, Ko­
walik JUn. Kraszkiewićż Franci­
szek, KujaWa Antoni, Leszczyń­
ski Wacław, Lisiecki Stanisław, 
Małecki Józef, MocliyleWSki Jan, 
Paczkowski Mieczysław, Popław­
ski Julian, Smoleń Andrzej, Toł- 
her Stanisław, Walczak Jan,

Pogróżki am basadora  
amerykańskiego w Teheranie

PARYŻ PAP. Ambasador tlŚA w 
Iranie. Henderson, przyjęty został 
ną własną prośbę przez szacha. 
Henderson zwrócił uwagę szacho­
wi, że podróż premiera Mossądeka 
do Egiptu ..odbłje się ujemnie na 
stosunkach irańsko-amerykańskich“ .

Załoga Uralskich zakładów bu­
dowy maszyn w Swierdłowsku — 
„Uralmaszzawod" dostarczyła na 
teren budowy Kartaiu Wołga—Doń 

Kujbyszewskiej Elektrowni Wod­
nej — kilkadziesiąt koparek elek­
trycznych O pojemności czerpaka 3 
tn*. Wydajność każdej koparki wyhó 
śi 450 tri* W ciągu godziny, 100 ta­
kich maszyn zastępuje pracę 130 
tys. robotników.

Na trasie kanału Wołga — Doi! 
pracują również ultrapstęźńe kópar 
ki kroczące, Wyprodukowane przez 
robotników tych zakładów, Koparka 
zastępuje pracę około 10.000 robot­
ników.

Poważne sukcesy produkcyjne 0- 
śiągrięła również zaióga Lenin- 
gradżkieh Zakładów  Metalurgicz­
nych im, Stalina. Żalóga  tych za­
kładów przedterminowa

ni nimniini ,■«■11 •

niezwykle Ważne zamówienie dla 
Gimiańśkiej Elektrowni Wódrtej, dó 
starczając 3 turbiny elektryczne.

BERLIN PAP. Jak donosi z 
DUeśśeidórfu Agencja ADN, w 
dńiach §— 11 listopada odbyło się 
I I  Plenum Centralnego Zarządu 
Komunistycznej Partii Niemiec 
(KPD ) pod przewodnictwem Ma- 
xa ReimUłina.

W  referacie Maka Hetmaniła 
Sformułowano następujące głów­
ne zadania RPD  w  Walce o pokój 
i ó jedność narodową Niemiec:

1) Wzmożenie ruchu patriotycz­
nego na rzecz zwołania narady o- 
góliióniemieckiej.

2) Zrealizowanie jedności klasy 
robotniczej.

3) Decydujące polepszenie całej 
politycznej i ideologicznej pracy 
partii oraz usunięcie z szeregów’ 
partii wszystkich oportunistów* i 
sekciarzy.

Komunikat Plenum wymienia 
również główne zadania organi­
zacyjne, W- szczególności koniecz­
ność wciągnięcia do partii nowych 
członków’.

Komunikat stwierdza, że drugie 
Plenum Centralnego Zarządu 
KPD  było nowym krokiem na­
przód ńa polu rozwijania szero­
kiego ruchu narodu niemieckiego 
na rzecz pokoju i demokratycznej 
jedności Niemiec.

BERLIN PAP. Demokratyczna 
prasa berlińska zamieszcza o- 
świadeżenie Centralnego Zarządu 
Komunistycznej Partit Niemiec 
i KPD). ogłoszone W związku z 
wystąpieniem rządu bóńskiego, 
który Zażądał zakażania tej partii

na obszarze Niemiec zachodnich. 
OŚWikdczeńie to Stwierdza m. ift.:

Cios przeciwko Komunistycznej 
Partii Niemiec, zamierzony przez 
Adenauera, Lehra i Dehlera na 
rozkaz monopolistów niemieckich 
i amerykańskich ma UgódZić W 
potężny ruch patriotyczny narodu 
niemieckiego na rzecz zjednocze­
nia Niemiec, zawarcia traktatu 
pokojowego i tym samym na 
rzecz pokoju. Każdy Niemiec po­
winien wiedzieć, że nie chodzi tu 
jedynie o naszą partię.

Oświadczenie kończy się ape­
lem ó wytężenie wszystkich sił W 
walce o pokój i wolność narodu 
niemieckiego, o zwołanie narady 
ogólnonicmieckiej i o jak ńajrych 
lejące Zawarcie traktatu pokojo­
wego.

Strajk drukarzy
» r e  F r a n c j i

PARYŻ PAP. Strajk drukarzy we 
Francji zakończył się pełnytn zwy­
cięstwem. W poniedziałek w Całym 
kraju Oraz w A Igorze nie ukazało 
się ani jedno pismo codzienne. 
Strajk kontynuowany jest w Marsy 
lii wobec niepowodzenia rozmów z 
prefekturą w sprawie zniesienia bez 
prawnej Okupacji przez policję lo­
kalu pisma „La Marseillaise",

»Propozycje« mocarstw zachodnich
jeszcze jedną próbą oszukania opinii
Obłudne wystąpienie Achesona w  Komisji Politycznej ONZ

PARYŻ PAP. Na poniedziałkowym przedpołudniowym posiedzeniu 
Komisji Politycznej rozpoczęła śię dyskusja nad pterwszym punktem 
porządku dziennego tj. nad rezolucją USA, Anglii i Francji, noszącą 
szumną nazwę „regulowanie, ograniczenie i zrównoważona redukcja 
wszystkich Sił zbrojnych i wszystkich zbrojeń".

Jako pierwszy zabrał glos sekte-
tarz startu USA Aćiiesóń, którego 
przemówienie zajęto większą część 
posiedzenia.

AcheSón usiłował wywołać wraże
nie, jakoby propozycje trzech mo­
carstw Zachodnich mógiy stanowić 
„punkt zwrotny“ ńa drodze do za­
przestania wyśeigu zbrojeń i ziikwi 
doWaUiâ istniejącego w stosunkach 
międzynarodowych napięcia, Deie- 

wykortała gat USA utrzymywał gołosłownie,
’’'NS*?- 'OHMaKaHMMBI ............ ...........

że propozycje trzech mocarstw doi 
tego właśnie zmierzają ce!u. 

Jednakże Aclteson nie zdoła! oba-

kie propozycje mocarstw zachod­
nich sprowadzają się do zwykłej 
inwentaryzacji zbrojeń, Oraz 4* 
ograniczają się dó rozmów na te­
mat poziomu zbrojeń, Zamiast za­
pewnić redukcję tych zbrojeń, jak 
również zakaz broni atomowej i rdt  
ciągnięcie skutecznej kontroli rńię-

iić faktu, żg w istocie rZećży WSZÿSt dzynarodowej näd tym zakazem.

B l ö k  a m e r y k a ń s k i  p o p i e r a
f a s z y s t o w s k i c h  m o r d e r c ó w  z  A t e n  
P osiedzenie Specjalnej Kom isji P o lityczn e j

. ^ ^ A f. Poniedziałkowe: po- tycznej Zgromadzenia DA(ortłoniz, t «  „ T T~ „..... ! ! itii 11 "Siedzenie Specjalnej Komisji Roll- rOżpoczęió ś i| ód Wyboru w‘lá

0 zakaz broni atomowej i rozbrojenie
..Zgromadzenie Ogólne wzywa rządy 

wszystkich państw, zarówno członków Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych, jak i nie na­
leżących w chwili obecnej do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, aby rozpatrzyły na 
światowej konferencji sprawę istotnej reduk­
cji Sił zbrojnych i zbrojeń oraz faktycznych 
kroków zmierzających do zakazu bron! ato­
mowej i rozciągnięcia kontroli międzynaro­
dowej nad wykonaniem tego zakazu. Zalecić 
zwołanie wspomnianej wyżej konferencji 
światowej w  jak najkrótszym terminie, a w 
każdym razie nie później niż f czerwca I9§2 
r,“ - -  brzmi trzeci punkt pokojowej propozy­
cji rządu radzieckiego, fifźedióżótiej Zgroma­
dzeniu Ogólnemu ONZ prżeż ministra Wy­
szyńskiego W Paryżu.

Radziecka propozycja pokojowa z dnia 8 
listopada nr. zostaia uzupełniona nowymi 4 
punktami, zgłoszonymi w  dn. 16 listopada 
przez ministra Wyszyńskiego,

W ptinkóie pierwszym minister Wyszyński 
proponuje uchwalenie przez Zgromadzenie 
Ogólne bezwzględnego zakazu użycia broni 
atomowej óra? ustanowienie ścisłej kontroli 
międzynarodowej nad wykonaniem tego za­
dania. Rorriisja do spraw energii atomowej 
winna przygotować dó dnia 1 lutego 1952 r. 
Radzie Bezpieczeństwa projekt konwencji. 
Zapewniającej wykonanie decyzji zakazu I 
Zaprzestanie dalszej produkcji bomb atomo­
wych, których Zapasy mogą być Użyte w y ­
łącznie di« potrzeb pokojowych, ófaż fóż- 
clągnięcie kontroli międzynarodowej nad wy- 
konaniem tej konwencji.

W punkcie drUgim delegacja radziecka 
proponuje zredukowanie o jedną trzecią zbro­
jeń i sił zbrojnych pięciu mocarstw — sta­
łych członków O N Ż  w ciągu roku od przy­
jęcia tej propozycji.

Punkt trzeci przewiduje, aby po przyjęciu 
prze/. Zgromadzenie Ggólrte wtliułau o zaka­
zie broni atomowej i redukcji Zbrojeń pięciu 
mocarstw niezwłocznie, a W każdym razie 
nie później niż w miesiąc po tej uchwale, 
wszystkie państwa przedstawiły szczegółowe 
i zaktualizowane dane o stanie swych zbro­
jeń i o bazaćfi wojenOyrh.

Wreszcie w myśl punktu czwartego, żg, o 
madzenie Ogólne winno w ramach Rady Bez 
picczeństwa powołać międzynarodowy organ 
kontroli, zarówno dla wprowadzenia w ży-

zakazu tw o i atomowej i rozbrojenia, fak

i Sprawdzenia, przedstawionych przez pań­
stwa. danych o stanie zbrojeń we wszystkich 
dziedzinach .

W odróżnieniu ód obiudhyCh propozycji 
rządów Francji, Anglii i Stanów Zjednoczo­
nych przedstawionych Ha óbfićnśj Sesji, przez. 
Achesona, propozycje radzieckie są uczciwe, 
jasne, konkretne i konsekwentne.

Wypływają one ż istoty polityki zagrani­
cznej Związku Radzieckiego, która ód pier­
wszych chwil istnienia wtadzy radzieckiej o- 
pafta jest-niezmiennie na dążeniu do Utrzy­
mania pokoju między narodami. Polityka za­
graniczna Związku Radzieckiego bierze swój 
p6CZątęk ód historycznego Dekretu o Pokoju, 
uchwalonego ńa li Zjeździe Rad 8 listopada 
1917 f. Ta sama polityka znajdowała Stale 
Swój wyraz W okresie międzywojennym, ńa 
terenie Ligi Narodów, gdzie rozbrojenie oraz 
zagwarantowanie Zbiorowego bezpieczeństwa 
było hutą przewodnią walki o pokój rządu 
radzieckiego, Dążenia te były ustawicznie 
paraliżowane przez mocarstwa Zachodnie, 
które po pierwszej Wojnie światowej przyślą 
piły do odbudowy miiitaryzmu pruskiego, a 
W konsekwencji doprowadziły Hitlera do wia 
dzy.

Towarzysz Stalin, określając Cele radziec 
kiej polityki zagranicznej, powiedział ńa 
XVIÍ Zjeździe W KP(b) w r. 19d4: „Nasza
polityka zagraniczna jest jasna. Jest to po­
lityka zachowania pokoju i wzmocnienia sto 
sunków handlowych że wszystkimi krajami. 
ZSRR nie ma zamiaru zagrażać komukolwiek 
ani — tym bardziej « *  napaść na kogokol­
wiek. Jesteśmy za pokojem ł bronimy Spra­
wy pokoju“.

Po zakończeniu !I wojny światowej Żw lą  
zek Radziecki już na pierwszej sesji O N Ż  w  
r. 1946 wysunął wniosek powszechnej reduk 
cji zbrojeń i zakazu broni atomowej przy pet 
nej i ścisłej kontroli międzynarodowej. Pro­
pozycja ta zostaia jednomyślnie przyjęta; to 
stały powołane komisje kontroli energii ato­
mowej tila przygotowania wniosków „doty­
czących wyłączenia z międzynarodowych 
zbrojeń broni atomowej I innych zasadni­
czych odmian bron! masowej zagłady". Na 
tejże sesji, na wniosek delegacji radzieckiej. 
Zgromadzenie Ogólne uchwaliło 14 grudni* 
1946 r. rezolucję o redukcji zbrojeń.

Mimo fo, amerykańscy imperialiści od pler 
<M*«j chwili paraliżowali wejście w życie

tej uchwały, występując i. perfidnym „pla­
nem Barućhii". Piań tell, Opierając się na rze 
kornym amerykańskim monopolu produkcji 
broni atomowej, Zniierza) dó Utworzenia ta­
kiego organu kontroli, który po/-,koiliby (ni 
Ua Zawładnięcie Wszystkimi źródłami stłfOW 
ców i ńa dalszą móttópollśfyeżiią produkcję 
broni atomowej

Na Wszystkich dalszych sesjach ONŻ o- 
faz na intiyćh konferencjach międzynarodo­
wych delegacja radziecka Wysuwała nieżrfiief: 
nie konkretne wnioski pokojowe. Spotykając 
się stale ż Oporem amerykańskich imperiali­
stów.

Poitawa światowego ruchu obrońców po­
koju i obawa przed siłą tego ruchu spowodo­
wały, że mocarstwa zachodnie usiłują swą 
politykę agresywną przesłonić frazesami, któ 
re znalazły wyraz W’ obłudnej propozycji „po 
kojoWej" ministra Achesona, Występującego 
w imieniu trzech mocarstw zachodnich.

Cynizm szefa departamentu stanu (czy­
taj agresji) bije tu wszelkie rekordy, o k a ­
zuje się ze słów pana Achesona. że te setki 
miliardów dolarów, wydane na zbrojenia w ia  
snę i satelitów, te lotnicze bazy, montowa­
nie „atlantyckich" bloków wojennych, eisen- 
howerOwskiego Wehrmachtu, to wśZyśtko ma 
być podobno dyktowane chęcią „utrzymania 
pokoju i wolności narodów".

Jakb j m  urągowisko tym wywodom pana 
Achesona na terenie O N Z  odbywa się jed ­
nocześnie w  tym samym Paryżu inna konfe­
rencja —  ministrów spraw  zagranicznych 1 
sztabów krajów paktu atlantyckiego, obradu­
jących nad utworzeniem armii agresji. Jakie 
są cele tej konferencji mówi bez osłonek ko­
lega pana Achesona, minister obrony (czy­
taj wojny) p. Lovett, który wyjaśnia, że za­
sada przyśpieszenia zbrojeń nie podlega dys 
kusji, a istotnym problemem jest ustalenie 
parytetów surowcowych i zbrojeniowych,

Propozycje radzieckie, wyrażające wolę I 
dążenia narodów zorganizowanych w świa­
towym ruchu pokoju, tó konkretny program, 
zmierzający do położenia kresu obłędnemu 
wyścigowi zbrojeń, które takim brzemieniem 
spadają na barki świata pracy, to jedyna dró 
ga do utrzymania zagrożonego pokoju, to 
rzeczywista próba oczyszczeni* atmosfery 
międzynarodowej I przyw i& nia zaufania 
międzynarodowego, U K,

Malika prze-
Udzielił gióśu

Przewodniczącym komisji zOstal de 
legat Turcji Selim Sarper.

Następnie komisja przystąpiła do 
.ustalania kolejności rozpatrywania 
poszczególnych punktów porządku 
dziennego. Specjalnej Komisji Poli­
tycznej przekazano: sprawę niepod­
ległości Libii, kwestię palestyńską, 
sprawę dyskryminacji Hindusów W 
Afryce Południowej, Utworzenia ko­
misji dia zbadania warunków przć 
prowadzenia wyborów w Niemczech, 
oszczerczej skargi jugosłowiańskiej 
na ŻŚRR i kraje demokracji ludo­
wej Oraz tżw. kwestię grecką.

Przed Zakończeniem obrad komi­
sji, przedstawiciel ŻŚRR Malik za­
żądał głosu, celem złożenia nagiego 
wnioski). Zaproponował Ort. aby 
Specjalna Komisja Polityczna inter­
weniowała w Celu uratowania życia 
(2 patriotom greckim t  Belnjannl- 
sem na czele, sk-zanym  ifi bm. 
przez nadzwyczajny sąd wojskowy 
W Atenach na karę śmierci, W Spra 
wie tej M alik zgłosił projekt rezo­
lucji.

Po przemówieniu 
wodflicząey komisji 
delegatowi Grecji.

W  obliczu faktów', przytoczonych 
przez delegata radzieckiego, przed­
stawiciel Grecji Poliłiś, usiłując 
osłabić wrażenie, jakie wywarło 
przemówienie delegata ZSRR, zmu­
szony byt oświadczyć, że 12 demo­
kratów greckich Skażanych tia karę 
śmierci „być może nie zostanie stra 
cOrtyeh".

Usiłując nie dopuścić do meryio 
tycznej dyskusji nad rezolucją ra ­
dziecką oraz przeszkodzić w  po­
wzięciu przez komisję decyzji dóma 
gającej się uchylenia wyroku śmier­
ci na 12 patriotów greckich, prze­
wodniczący komisji uciekł się do 
proceduralnych chwytów, Stwierdza­
jąc, (ż dyskusja nad rezolucją prze­
kracza kompetencje komisji. Stano­
wisko przewodniczącego poparli de
legać! Moktl angio>am*Tykańskiego. 
Delegat radziecki zaprotestował 
przeciwko nieusprawiedliwioną] i 
n ie zg o d n e j *  p rs e p is tm i p ra w a  —
decyzji.
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Aby szybciej rosły inwestycje Planu 6-ietniego
Jesteśmy krajem wielkich inwe­

stycji, krajem nowych murów 1 
rusztowań, krajem rosnących fa­
bryk i zakładów przemysłowych. 
Jesteśmy krajem wielkich inwesty­
cji — gjdyż budujemy socjalizm, 
który jest bez nowych wielkich fa­
bryk, bez rozwoju wielkiego prze­
mysłu nie do pomyślenia.

Budujemy w trudnych warun­
kach, w warunkach dyktujących 
nam nakaz bezwzględnej oszczęd­
ności, jako żelaznej zasady gospo­
darowania. Ten nakaz obowiązuje 
też w dziedzinie naszych inwesty­
cji, pochłaniających miliardowe su- 
■my.

Oznacza to konieczność inwesto 
w'ania przede wszystkim w tych 
dziedzinach, które są najważniejsze 
i wznoszenia takich obiektów, któ­
re są nam już dziś najbardziej po­
trzebne — a więc ściśle przemy­
ślaną celowość w określaniu kolej­
ności inwestycji. Oznacza to, po 
drugie, konieczność terminowej rea 
lizacji inwestycji, przez koncentra­
cję środków finansowych, materiale 
wych i siły roboczej, tak by każdy 
obiekt zaczął jak najszybciej przy 
nosić planowane efekty gospodar 
cze.

Przedłużanie terminów oddania 
inwestycji do użytku nie jest w na 
szej gospodarce niczym innym, jak 
marnotrawstwem. Powoduje to bo­
wiem z reguły zamrażanie środ­
ków inwestycyjnych: urządzeń, ma 
terialów, robocizny.

Zagadnieniu terminowego odda­
wania do użytku wykończonych in­
westycji nie poświęcono dotąd w 
naszym województwie dostatecznej 
uwagi. Jeszcze w roku ubiegłym 
analiza zamrożenia środków inwe­
stycyjnych, przeprowadzona z ini­
cjatywy KW PZPR przez zespól 
aktywistów z Państwowego Przed­
siębiorstwa Budowlanego - 4 i Od 
działu Gdańskiego Banku Inwe­
stycyjnego wykazała znaczne stra­
ty, wynikające- z częstych wypad­
ków przewlekania budowy.

Te doświadczenia w połączeniu 
z tegorocznymi wskazują na ko­
nieczność walki z częstym w na­
szym województwie zjawiskiem za 
mrażania środków inwestycyjnych 
przez łamanie terminów oddawa­
nia do eksploatacji nowych obiek­
tów.

„Grzechy g łó w n e “ 
in w e s to ró w

Po Id, by Walkę ty podjąć i sku­
tecznie przeprowadzić musimy so­
bie Wyjaśnić,- gdzie tkwią źródła i 
przyczyny tego zjawiska. Jeżeli pój 
dzietny na plac budowy, takiej właś 
nie „przewlekającej się“ , odpowie-

Z E N O N  M U S I A Ł
Dyrektor uddziału Gdańskiego Banku Inwestycyjnego

dzą nam robotnicy, majstrowie i 
kierownicy, że przyczyną jest bądź 
to brak dokumentacji, bądź też brak 
materiałów, czy rąk roboczych, albo 
też wszystkie te trzy braki razem 
wzięte, tak też często w istocie by 
wa. Ale zarówno opóźnienia w do­
starczeniu dokumentacji, jak braki 
materiałowe i niedostatek siły ro­
boczej są najczęściej zjawiskiem 
wtórnym, wypływającym z „grze­
chu głównego“ , popełnianego naj 
częściej przez inwestorów: z nied­
bałego, lekkomyślnego, często for- 
malno-biurokratycznego przygoto­
wania założeń inwestycyjnych (za­
planowania inwestycji).

Co to oznacza, postaramy się ob­
jaśnić na przykładach.

Oto Zakłady Przemysłu Dziewiar 
skiego nr 10 w Gdańsku postanowi 
ły przystąpić do rozbudowy fabry­
ki. Ta inwestycja o poważnym za­
kresie nosi najwyraźniej charakter 
budowy n o w e g o  zakładu prze­
mysłowego, a mimo to inwestor 
nazwa! to ..rozbudową“ i jako roz­
budowę całą sprawę potraktował. 
Stąd więc zupełnie nierealne zapo­
trzebowanie środków finansowych 
na budowę. Wystarczy stwierdzić, 
że zapotrzebowanie finansowe na 
tę inwestycję, wprowadzoną do pla­
nu inwestycyjnego w 1949 roku. 
przewidywało według projektu war 
tość kosztorysową t r z y k r o t n i e  
n i ż s z ą  od faktycznych nakładów. 
W ten sposób została ..przemyco­
na“ do planu poważna inwestycja, 
nie oparta o prawidłowy projekt i 
dokumentację. Nie można więc dzi­
wić się, że w rezultacie budowę ha 
mował stały brak środków finanso­
wych, brak dokumentacji i koszto­
rysów. Na skutek nieprawidłowo, 
powierzchownie opracowanych ząło 
żeń projektowych programu inwe­
stycyjnego, budowa, rozpoczęta w 
1949 roku, nie jest do dziś ukoń­
czona. Czy nie jest to jaskrawym 
przykładem marnotrawstwa, niedo­
puszczalnego w obecnej dobie bu­
dowy podstaw socjalizmu?

Inny przykład. Warunkiem dobre 
go opracowania założeń programu 
inwestycyjnego j-est właściwa lo­
kalizacja mającego powstać obiektu. 
A Centrala Tekstylna w Gdańsku, 
projektując budowę wielkiej hur­
towni, o tym właśnie zapomniała. 
Skutek był taki, że budowę rozpo­
czętą w sierpniu 1949 roku przy 
ul. Stągiewnej.przerwano w czerw 
cu 1950 r. po zmianie decyzji o _lo 
kalizacji i, przeniesiono w paździer 
,niku 1950 r. na ul. Łąkową. W re­

zultacie inwestor „zamroził“ około 
650 tys. złotych w robotach rozbiór 
kowych przy ul. Stągiewnej. A!e 
na tym nie kończą się straty. Zmia 
na lokalizacji doprowadziła do te­
go, że Komisja Oceny Projektów 
Inwestycyjnych MHW, nie chcąc 
przedłużać i tak już opóźnionej in­
westycji, z g ó r y  zaakceptowała 
dotychczasowe założenia projektu, 
do którego nie wprowadzono zmian 
nieodzownych ze względu na zmia­
nę lokalizacji, a więc na prowadzę 
nie robót na innym terenie i w od­
miennych warunkach. W rezultacie 
roboty są prowadzone na podsta­
wie nierealnych kosztorysów i fik­
cyjnego projektu roboczego i w każ 
dej chwili mogą zostać przerwane.

F ron t w a lk i z  m arno­
tra w stw e m

Sąd Powiatowy w Kartuzach ukarał kułaków
z ł o ś l i w i e  u c h y l a j ą c y c h  s i ą

od spełnienia sw ych o b o w ią zk ó w

Te przykłady wskazują jak po­
wierzchowne, lekkomyślne opraco­
wanie założeń projektowych pro­
wadzi do wszelkiego rodzaju za­
hamowań już w trakcie budowy da 
nej inwestycji. Kiedy o tym mowa 
inwestorzy często zasłaniają się 
decyzją swoich władź zwierzchnich, 
przewlekłym niekiedy trybem za­
twierdzania przez te władze zało­
żeń projektowych i lokalizacji in­
westycji. Tłumaczenia takiego nie 
można uznać za wystarczające, za 
„rozgrzeszające“ inwestora.

Chodzi bowiem o to, by inwe­
stor nie zadowalał się samym fak­
tem przekazania sprawy do zatwier 

jdzenia, by umiał domagać się szyb 
kiego i operatywnego rozpatrzenia 
przez władze zwierzchnie przedło­
żonych wniosków, I chodzi, przede 
wszystkim, o to, by każdy inwe­
stor umiał łączyć swą bieżącą, co­
dzienną pracę i walkę o plan z pra 
cą nad terminowym stworzeniem 
jak najdokładniej przemyślanych, 
prawidłowych założeń swoich inwe­
stycji, które będą podstawą wyko­
nania jego przyszłych zwiększo­
nych planów w dalszych latach 
Sześciolatki.

Oczywiście zagadnienie marno­
trawstwa, spowodowanego zamro­
żeniem środków inwestycyjnych 
nie sprowadza się jedynie do spra­
wy dobrego, dojdadnego opracowa 
nia założeń projektowych. Wiąże 
się z tym zagadnieniem, również 
Sprawa terminowego wykonywania 
dokumentacji przez biura projekto­
we, które często w tej właśnie dzie 
dżinie grzeszą, nawet w wypad­
kach, w których inwestor nie zawi­
nił, a także z zagadnieniem racjo­
nalnej gospodarki materiałowej 
zależnej już od wykonawcy budo­
wy — przedsiębiorstwa budowlane­
go. Jest więc rzeczą niezbędną, 
by w walce o jak najdalej idącą 
oszczędność w dziedzinie inwesty­
cji połączyli swe wysiłki zarówno i nania. 
inwestorzy, jak przedsiębiorstwa i przy istnieniu

Szlas został skazany na grzywnę 
pieniężną w wysokości 1.500 zł. 
oraz pokrycie kosztów sądowych.

Wyrokiem Sądu Powiatowego 
Kartuzach zostali również skazani 
na grzywnę pieniężną dwaj inni 
złośliwie uchylający się od sprzeda 
ży zboża: Wojciech Rompa z Nie- 
stępowa i Józef Hi.-sz z gromady 
Masłowo, gminy Przodkowo.

Wszyscy skazani są tymi, którzy 
przez niewykonywanie swych obo 
wiązków w skupie zboża usiłowali 
nie dopuścić do wykonania planów 
gromadzkich i gminnych. Chłopi 
pow. kartuskiego z pełnym zadowo­
leniem przyjęli sprawiedliwy wy­
rok sądu ludowego na tych szkod­
ników. .

Inwestycyjnego, Banku Rolnego i 
Banku Komunalnego — a więc ban 
ki finansujące inwestycje.

t o  m oże  dać socjali­
styczna kontrola  spra­

w o w a n a  p rze z bank
Weźmy dla przykładu aparat 

Banku Inwestycyjnego. Jest rzeczą 
wiadomą, że wciąż wzrastające za­
dania tego banku, jako aparatu 
kontrolującego bezwzględne prze­
strzeganie przez inwestorów zasad 
dyscypliny inwestycyjnej, dają mu 
jednocześnie możność dokładnego 
wnikania w sposób realizowania 
przez inwestorów obowiązków ob­
niżania kosztów inwestycji i prze­
strzegania terminów oddawania ich 
do eksploatacji. Możliwość tę stwa 
rzają zarówno kontrole przepro­
wadzane przez aparat banku na bu 
dowach, jak również wpływające 
do banku dokładne materiały spra­
wozdawcze od inwestorów.

Jak dotąd jednak OddziaŁ Gdań- 
ski Banku . Inwestycyjnego podob­
nie jak inne banki, finansujące in­
westycje, ograniczał się jedynie do 
gromadzenia tych meldunków i 
sprawozdań, nie reagując w wy: 
padkach, gdy z materiałów tych 
wynikało, że wykonawstwo danej 
inwestycji jest zagrożone na sku­
tek takich, czy innych braków, że 
zagrożony jest termin oddania in­
westycji do eksploatacji. Jednym 
słowem, aparat BI rejestrował je­
dynie fakty, a często zdarza się 
nawet, że akty te toną, nie wydo­
byte na światło dzienne ze sprawo­
zdań. Cenne sygnały nie były ni­
komu # przekazywane, nie robiliś­
my, niczego, co mogłoby zapobiec 
zahamowaniom w wykonawstwie _in 
westycji, w przedłużeniu terminów 
tego wykonawstwa.

Z tą praktyką ograniczania ana­
lizy sprawozdawczości inwestycyj­
nej do formalnej oceny prawidło­
wości poszczególnych liczb — trze­
ba stanowczo zerwać. Musimv nau­
czyć się za suchymi liczbami wi­
dzieć żywego wykonawcę, rosnące 
mury fabryk i zakładów, musimy 
nauczyć się odczytywać z tych 
sprawozdań każde zagrożenie pla­
nowego terminu oddania inwestycji 
do użytku. I oczywiście, obowiąz­
kiem naszym, obowiązkiem aparatu 
bankowego musi być natychmiasto­
we uruchomienie sygnałów alarmo­
wych, zmuszających służby inwesty 
cyjne do energicznego usuwania 
wszelkich przeszkód i trudności, 
które prowadzą do zamrożenia cen 
nych środków inwestycyjnych:

Taka musi być kontrola banku w 
systemie socjalistycznego budow­
nictwa. Powinniśmy wziąć sobie do 
serca i ustalić jako zasadę naszej 
pracy słowa tow. Stalina: „Można 
z całą pewnością powiedzieć, że 
dziewięć dziesiątych naszych luk i 
wyrw jest wynikiem braku nale­
życie postawionej kontroli wyko* 

Nie ulega wątpliwości, że 
takiej kontroli wy-

Roczny plan skupu zboża
wykonać w potni i przed terminem

Mżył drobny deszczyk. Na po­
lach, otaczających gromadę Leźno 
w pow. kartuskim, wrzała prdca. 
Opodal chłop odwalał pługiem równe 
skiby ziemi. Dalej" jechał siewnik, 
z którego nieustannie sypały się 
wąskie strugi ziarna w czarną wil­
gotną glebę. Z za pagórka wyła­
niała się sylwetka innego oracza, 
pochylonego nad pługiem. Szybko

•Na punkcie skupu w  Rozlttzinie

19. 11. br. Sąd Powiatowy w Kar 
tuzach rozpatrzył sprawę właścicie­
la 72-hektarowego gospodarstwa 
Floriana Poćwłartowskiego z gro­
mady-Żukowo. który sabotował pla­
nowy skup zboża. Poćwiartowski z 
należnych według planu 21.000 kg 
ziarna sprzedał państwu zaledwie 5 
ton. Od sprzedaży pozostałej ilości 
zboża uchylał się w sposób złośli­
wy, lekceważąc wysyłane z Prezy­
dium GRN upomnienia i ponagle­
nia.

Oporny kułak skazany w trybie 
karno-administracyjnym na grzyw­
nę, odwołał się do sądu. W toku 
przewodu sądowego Poćwiartowskie 
mu w pełni udowodniono złą wolę i 
krętactwo. Sąd skazał kułaka na 
1.500 zł. grzywny i zapłacenie 150 
zł. kbsztów sądowych. Niezależnie, 
od tego Poćwiartowski zobowiązany 
jest do natychmiastowego wykona­
nia swych obowiązków w skupie 
zboża.

Drugi kułak Antoni Krause z gro, 
madv Kłosowo w gminie Przodko- 

za złośliwe uchylanie się od
wwypełnienia swego obowiązku 

planowym skupie zboża został wy­
rokiem Sądu Powiatowego skazany 
na grzywnę w wysokości 2.000 zł.
Krause uchylając się od spełnienia 
swych obowiązków w skupie, ciąg­
nął wstecz nie tylko gromadę Kło­
sowo, lecz także całą gminę.

Rozpatrzona została również spra 
wa właściciela 12 ha gospodarstwa 
Walentego Szlasa z Banina, który 
złośliwie uchylał się od sprzedaży 
państwu zboża. Przewód sądowy 
udowodnił Sziasowi, że mimo prze-
kottywań ze strony aktywu gromadź ^  ^  w<jj gdańskim
kiego i gminnego, mimo zawiado-) QSt w których chłopi po sprzedaży zboża mają moznosc nabycut
mień i ponagleń, opierał się, on z| różnych towarów przemysłowych.
wykonaniem swych obowiązków/Na zdjęciu: Chłopi oglądają towary zakupione

wykonujące budowę i biura projek-1 konania, możnaby napewno zapo- 
towe, dostarczające dokumentacji. | biec lukom i wyrwom“. (..Zagad- 

Poważną rolę może też w tejlnienia leninizmu“ , wydanie III, 
dziedzinie odegrać aparat Banku i str. 446).
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Województwo gdańskie nacjal 
pozostaje w  tyle w  realizacji 
planu skupu zboża. Niektóre 
powiaty jak np. malborski, elb­
ląski, gdański, tczewski i inne 
wykazują zupełnie niezadowala 
jące wyniki, nie wykonują 
dziennych planów skupu.

Tych złych wyników nie moż­
na niczym usprawiedliwić. Ist­
nieją wszelkie możliwości całko 
witego i przed terminem wyko­
nania- rocznego planu przez woj. 
gdańskie, przez każdy powiat, 
każdą gminę i gromadę, przez, 
każdą gminę i gromadę.

Świadczy o tym osiągnię­
cie przez pow. kościerski 86,2 
proc. już na dzień 17 bm. Świad 
czą o tym sukcesy gmin R yje­
wo i Lipusz, Dziemiany i Łeba, 
Osieczna i Wicko, które nie tyl­
ko wykonały, lecz przekroczyły ■ 
roczny plan skupu zboża.
, A  przecież to ’ samo słońce 
świeci nad całym Wybrzeżem 
— nad przodującymi powiatami 
kościerskim, sztumskim, kartu­
skim i nad wykazującymi naj­
gorsze rezultaty — malborskim, 
elbląskim, gdańskim lub tczew­
skim. Jednakowe ■ warunki at­
mosferyczne i glebowe są w  
gminach Sztum-Wieś i Gości- 
szewo, które całkowicie już w y­
konały plan roczny, oraz w  gm. 

Jasna, kiepskie wyniki której 
pozbawiają pow. sztumski moż­
ności szybkiego uzyskania zwoi 
nienia od miarek i odsypów. 
Wcale nie są gorsie warunki 
w pozostających w  tyle ,gminach 
Gronowo, Zwierzno, Jegłownik 
w  pow. elbląskim, niż w  przo­
dującej na terenie powiatu gm. 
Żurawiec.

Jedynie złą pracą rady naro­
dowej oraz organizacji partyj­
nych i społecznych można wytłu­
maczyć niesłychanie* niski pro­
cent wykonania planu rocznego 
w  gminie Drewnica (pow. gdań 
ski), która dotąd osiągnęła za­
ledwie 22,8 proc. wykonania 
planu rocznego.

Tylko wręcz niezadowalająca 
praca Prezydium PRN i Kom i­
tetu Powiatowego PŻiPR óraż 
aktywu w  gminach i gromadach 
jest. przyczyną tego, że pow. 
Malbork stale pozostaje na o- 
statnim miejscu w  naszym wo­
jewództwie.

Jaskrawym dowodem, że naj­
istotniejszą przyczyną niewyko­
nywania planów skupu jest brak 
pracy w  kierunku ubojowienia 
organizacji partyjnych w  walce 
o wykonanie przez wieś jej zo­
bowiązań wobec państwa, nie­
docenianie pracy politycznej w  
terenie oraz tolerancyjny stosu­

nek wobec faktów sabotażu ku­
łackiego — jest sytuacja w  pow. 
elbląskim, który od samego po­
czątku akcji planowego skupu 
pozostaje w  tyle, stale nie w y­
konując planów dziennych, ty­
godniowych i miesięcznych.

W  tych warunkach bojowym, 
najpilniejszym i najważniej­
szym gadaniem wszystkich rad 
narodowych, organizacji tereno­
wych PZPR  i ZSL oraz ogniw 
ZM P i ZSCh jest wzmożenie 
wysiłku w  walce o systematycz 
ne wykonanie dziennych pla­
nów skupu zboża przez wszyst­
kie gminy i gromady.

Aby to zadanie wykonać, ze- 
'społy powiatowe i gminne oraz 
rady narodowe i organizacje 
partyjne powinny jeszcze bar­
dziej wzmóc pracę uświadamia­
jącą na wsi, zwłaszcza w  gmi­
nach i gromadach, źle wyw ią­
zujących się ze swych obowiąz­
ków, szeroko popularyzować o- 
siągnięcia przodowników skupu, 
piętnować ■ sabotujące skup o- 
"soby, usprawniać pracę punk­
tów skupu, wykorzystywać jesz 
cze szerzej, niż dotąd, cały 
aktyw społeczny na wsi —  mło­
dzież, kobiety, agitatorów po­
koju,-' nauczycielstwo.

Każdy wypadek stosowania 
sankcji wobec opornych, złośli­
w ie uchylających się kułaków i 
opieszalców należy łączyć z pra 
cą wyjaśniającą ich sens i zna­
czenie, szerzej wykorzystywać 
te fakty do zdemaskowania 
wrogiej działalności elementów 
spekulacyjno-kułackich.

Wielką rolę odgrywają w  to' 
czącej się walce zbiorowe od­
stawy zboża.

Mobilizują one aktywność mas 
chłopskich, pozwalają wywrzeć 
nacisk moralny opinii gromadź 
kiej na ociągających się z w y­
pełnieniem swych obowiązków 
wobec państwa. Aktyw  wiejski 
powinien wykazać szczególną e- 
nergię w  organizowaniu zbioró- 
wych dostaw.

Plan skupu zboża jest pra­
wem państwa ludowego. Od 
pracy rad narodowych, aktywu 
partyjnego i społecznego na 
wsi, od umiejętności włączenia 
do tej akcji chłopów —  przo­
downików skupu —  zależy o- 
siągnięcie zdecydowanego prze 
łomu w  kampanii jesiennej na 
naszym terenie.

(Sz.)

Zwycięska walka chłopów z Leźna
skutkami

wo,

znikały rżyska. Jak okiem sięgnąć, doświadczenia, jak władza ludowa 
widać było czarne zaorane pola,-, troszczy się o zapobieżenie skut-
poprzecinane szerokimi, zieionymi 
pasmami wzeszłych ozimin.

Dała się we znaki susza i tutaj 
w Leżnie. Ozime żyto, miejscami 
na pagórkach, wzeszło znacznie 
gorzej. Gdzie niegdzie trzeba było 
nawet dosiewać. W wielu - miej­
scach nie sposób byio w ogóle orać. 
Taka średniaczka Maria Machola, 
mając gliniasty grunt, nawet nie 
mogła myśleć o siewie. Ziemia ze­
schła na kamień.

... Jan Biczkowski ma 76 lat, 
jest jednym z najstarszych chło­
pów w Leżnie, ale takiej suszy n i e ^  wa,ki ze" skutkami suszy. Toczą 
pamięta. Nawiedzały susze ich te- , Walke wszystkimi sposobami, 
ren i przed pierwszą wojną s-via-i §jeWy postanowili rozpocząć jak 
tową i w okresie międzywojennym, | najwcz^ jej. Ciągle wzrastająca 
lecz do obecnych rozmiarów było p0SUCjla utrudniła im jednak zakon

szczególnie starannie. Siali syste­
mem rzędowym, uzyskując w ten 
sposób duże oszczędności w ziar­
nie.

Równie starannie wykonano pod 
orywki. Rozrzucony na polu obor­
nik przykryto ziemią, aby nie stra­
cił na wiosnę swej wartości. Więk­
szość spośród 63 gospodarzy, za- 
mieszkających gromadę, ukończyła 
już także orkę zimową. Chłopi nie 
stracili ani godziny cennego czasu.

„Wygramy walkę z suszą — md 
wi z przekonaniem średniorolny 
chłop, sołtys z Leźna, Władysław 
Lademan. — Musimy ją nie tylko 

zdwojoną energią przystąpili wygrać, ale i zwiększyć w przy­
szłym roku urodzaj, by wykonać

kom suszy, jak pomaga chłopom 
nawozami sztucznymi, ziarnem se­
lekcyjnym, maszynami rolniczymi 
itp., doradza jak najlepiej siać i 
uprawiać ziemię. Rząd nagradza 
najlepszych hodowców, zapewnia 
kontraktującym wiele dodatkowych 
korzyści. Chłopi - hodowcy otrzy­
mali doraźną pomoc w postaci śru­
ty,. jak również otrzymują dodatko­
we przydziały węgla.

Mając oparcie w troskliwej o- 
piece i pomocy ze strony państwa 
robotniczo-chłopskiego chłopi z Leź 
na ze

uruchomione zostały

stoisku GS w Roiłazinie.

im daleko. A w skutkach? — W 
skutkach dla mało i średniorolnych 
susza w ustroju kapitalistyczny m

czenie zasiewów w zaplanowanym 
terminie. Dtugo nie wschodziło za­
siane zboże. Jednak otrzymane od

była olbrzymią klęską. Wie o tym pastwa nawozy sztuczne, wysoka 
i dobrze to pamięta nie tylko siary jQjiość ziarna siewnego oraz ma
n :_1. 1 i rłiłAnci ...Biczkowski, ale i. ci młodsi, — 
Władysław Lademan, Józef Lewan 
dowski i inni.

Susza niosła im skrajną nędzę.

szynowa uprawa ziemi zrobiły swo 
je." Żyto zazieleniło się i teraz, jak 
mówią chłopi, „nabrało koloru“ . 

Pomogły i' te niewielkie deszcze,
Musieli wyzbywać się za bezcen jakie spadły ostatnio. Ziemia coraz 
żywego inwentarza, którego nie było więcej nasiakała wilgocią. W Leź- 
czym karmić. Małorolni i średniacyŚnie nie zwlekając, wzięli się natych 
popadali w długi zaciągane u ob­
szarników, kułaków i różnych spe-

miast do dalszych prac siewnych 
17 listopada jako ostatni kończył 
swój siew 12-hektarowy średniak 
Leon Stencel.

Teraz w gromadzie wszystkie
siewy ozimych są już ukończone.

wspomina Biczkowski. Potem przez! Walcząc za skutkami posuchy, 
wiele kolejnych lat chłop odczuwal i chłopi walczą jednocześnie o za- 
skutki takiej śusźv. bezołeczenie jak największych uro-

Ä teraz? Średniak Jan Kuś, Leon dzajów w przyszłym foku. Cały 
Stencel, Machola i inni wiedzą zlareai ziemi.pod oziminę uprawili

kulantów. Często trzeba było  ̂sprze 
dawać grunt i, jak mówili, iść „na 
dziady“ , bo i w mieście nie było 
pracy. „Trzeba było głodować“ —

trzeci rok Planu 6-letniego na wsi, 
by tak, jak to robią robotnicy, ła­
miąc trudności, wypełnić jak najle­
piej swój obowiązek obywatelski 
wobec ojczyzny ludowej — z po­
żytkiem dla siebie i dla klasy ro­
botniczej.“

Pracując z wytężeniem w polu, 
chłopi z Leźna nie zapomnieli o 
innych obowiązkach wobec pań­
stwa. Orząc i siejąc, przeprowadzili 
jednocześnie omłoty, aby wykonać 
w terminie roczny plan skupu zbo­
ża. Do dnia 17. XI. mieli już wy­
konanych ok. 80 proc. planu. W cią 
gu najbliższych dni zrealizują swój 
pian w 100 proc. Pod względem 
spłaty SFOR i podatku gruntowego 
gromada Leźno jest jedną z naj­
lepszych w gminie Żukowo.

W Leżnie chłopi potrafili powią­
zać realizację swych bieżących obo 
wiązków wobec państwa z walką 
o zabezpieczenie wykonania zadań 
w trzecim roku Planu 6-letniego.

ED. o.
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wiejscy
powinni pomóc
w kampanii jesiennej

Poważną rolę w kampanii je­
siennej na wsi może odegrać li­
stonosz wiejski. Ja sam, pracując 
w Jodlownie, gm. Przywidz, mam 
już wiele przykładów, jak może 
działać listonosz, kiedy łączy 
swą pracę zawodową z uświada­
mianiem chłopów. Kiedy przyno­
szę Hsty gospodarzom, zawsze z 
nimi rozmawiam, jak stoją ze 
skupem i czy się ze wszystkiego 
wywiązali. Wielu z nich, jak np. 
Goluch, Mikos, Bakalarczyk i 
Krefta, którzy przedtem zalegali 
z odstawą, po rozmowie ze mną 
przekonali się i odwieźli zboże i 
ziemniaki na punkt skupu.

Apeluję do Wszystkich listono­
szy ZMP-owców, członków par­
tii i bezpartyjnych, żeby włączy­
li się do kampanii jesiennej, bo 
przecież każdemu z nas chyba’ 
wstyd, że nasze województwo 
gdańskie stoi na szarym końcu 
w całym kraju.

ALBIN  GADZKOWSKI —  
czł. ZMP

listonosz wiejski z Jodłowna 
pow. gdańskiego.

PRZYSPIESZYĆ OMŁOTY i DOSYAWY ZBOZA
w spółdzielniach produkcyjnych

Na terenie naszego województwa występuje zjawisko opóźnienia do­
staw zboża przez niektóre spółdzielnie produkcyjne. Tak np. spółdzielnie w 
w Długim Polu. I I  pow. malborskiego, czy w Górczu, pow. kwidzyńskiego nie 
sprzedały jeszcze państwu poważnej części zaplanowanego na nie ziarna. 
Członkowie spółdzielni tłumaczą to niedostarczeniem przez Pań­
stwowe Ośrodki Maszynowe młockarni, co opóźnia przebieg omłotów w 
gospodarstwach spółdzielczych. Z drugiej jednak strony przyczyną tego sta­
nu rzeczy jest także stanowisko niektórych zarządów spółdzielni produkcyj­
nych, które kładąc nacisk na inne pilne prace, odkładają sprawę omłotów 
„na później“. Jest to oczywiście stanowisko niesłuszne.

O tym, że sprawa szybkiego przeprowadzenia omłotów w spółdzielniach 
produkcyjnych zależy przede wszystkim od samych spółdzielców wskazuje przy 
kład spółdzielni produkcyjnej „Przyszłość“ w Kulicach.

/ Piszą o tym w liście do redakcji członkowie zarządu spółdzielni ob. 
oh. MURAWSKI, DEM BEK, KATULSKI i MOKWA.'

„Rozumiejąc, że szybka dostawa: namy drugą „turę“ omłotów i 
zboża ma wielkie znaczenie dla. wkrótce dowieziemy na punkt sku- 
kraju, zwłaszcza wobec trudności pu dodatkowych 45 ton zboża tak, 
spowodowanych częściowym nieuro że plan wykonamy w przeszło 200 
dzajem, członkowie naszej spótdziel proc.
ni nâ  walnym zgromadzeniu posta j Nadmienić musimy, że ziarno na­
nosili jak najszybciej sprzedać jsze uznane zostało jako materiał 
państwu zboże. | siewny i bezzwłocznie rozprowa-

Dzięki zastosowaniu radzieckiej j  dzane jest między mało i średnio-
metody prowadzenia omłotów już 
w czasie trwania żniw mieliśmy po 
zakończeniu zbiorów wiele ton ziar 
na gotowego na sprzedaż. Mogliś­
my w ten sposób już do dnia 30 
września dostarczyć 125 ton, to zna 
czy plan naszej spółdzielni wyko­
nać w blisko 150 proc.

Pomogło nam także zastosowanie 
nocnej młócki. Ale to jeszcze nie 
wszystko. Obecnie po załatwieniu 
innych pilnych prac polnych zaczy-

W  warsztatach R O S
stoi niewykorzystana maszyna 
a roboinicy pracują ręcznie

Roboty blacharskie ROS w Gdy 
ni przebiegają zbyt powoli z te­
go powodu, że robotnicy wyginają 
blachy ręcznie, co zabiera im spo­
ro czasu.

Robotnikom można by pomóc T 
przyśpieszyć produkcję, gdyby kie 
rownictwo warsztatów więcej in­
teresowało się potrzebami załogi.

I tak np. w hali warsztatowej, 
obok stołów, przy których robotni­
cy borykają się z wyginaniem 
blach, stoi bezczynnie od 2 lat 
maszyna do gięcia blachy. Kie­
dyś mówiono, że brak jest do ni sj 
części. Obecnie gdy części już są, 
brak jest na odmianę rysunkócy 
technicznych, koniecznych do 
skompletowania i uruchomienia 
maszyny. Stan ten jest, wynikiem

zwykłego 
twa ROS.

niedbalstwa kierownic-

KONRAD HOPPE
korespondent.

rolnych chłopów.
Nie zwlekaliśmy także z dostawą 

ziemniaków i odstawiliśmy już 60 
ton. 140 ton ziemniaków kwalifiko­
wanych posiadarriy w kopcach i od­
stawimy wiosną jako materiał sa­
dzeniowy.

Spółdzielnia nasza wywiązuje się 
również z dostaw żywca. W roku 
bieżącym sprzedaliśmy już 56 łucz­
ników i bekonów oraz 70 prosiąt. 
W planie mamy jeszcze dostawę 20 
sztuk, które sprzedamy państwu do 
31 grudnia br. •

Wszyscy nasi członkowie spłacili 
w 100 proc. raty Pożyczki Narodo­
wej“ .

W liście swoim, który obrazuje 
dobitnie obywatelską postawę spół­
dzielców z Kulic, piszą oni także 
o innych swych osiągnięciach, które 
świadczą o rozwoju kulickiej gospo 
darki spółdzielczej.

„Przy założeniu spółdzielni nie 
mieliśmy wcale krów. Obecnie w

naszej oborze stoi 90 krów w tym 
50 dojnych, reszta to jałówki.

Bazę dla rozwoju hodowli kur 
stanowi nowowybudowany nowo­
czesny kurnik, w którym już obec­
nie znajduje się 450 kur.

Hodujemy także pszczoły, d!a»któ 
rych w Stockim Młynie zbudowaliś 
my 30 uli“ .

Bez przerwy prowadzone śą w 
Kulicach prace inwestycyjne.

„W roku bież. ukończyliśmy 2 
domki dla rodzin członków spół­
dzielni oraz rozpoczęliśmy budowę 
2 następnych, wyremontowaliśmy 
oborę dla młodego bydła oraz war­
sztat kowalsko-kołodziejski, obecnie 
zaczynamy budowę cieplarni, gdyż 
mamy zamiar rozwinąć na szeroką 
skalę ogrodnictwo. Dzięki temu 
wszystkiemu, choć urodzaj byl w 
tym roku u nas gorszy, jednak susza 
nieosłabiia gospodarczo naszej spoi 
dzielni.i mamy zapewniony dalszy 
jej rozwój — dla dobra państwa 
ludowego i naszego własnego do­
brobytu“ .

Przodownicy zakM ow graficznych RSW „Prasa

W Zakładach Wklęsłodrukowych i Introligatorskich RSW ..Prasa“ w 
kt?r7 c_łl załoga uzyskała czołowe miejsce w I etapie wspćłza- 

«io ° i ytłi ł naJlePszego zakładu w przemyśle graficznym, odbyła
, 7. kst°Pad  ̂ br. uroczystość .wręczenia nagród przedstawicielom przo 
dujących zespołów zakładów oraz przedstawicielom 
karskich. pracowników dru-

, AZt̂ C1-  P»odowiilcy pracy Zakładów Wklęsłodrukowych (od
- r 1 ^ łuzek’ trawiacz rotograwiurowy, odznaczony Srebrnym 

mi- Zasługi i odznaką „Przodownika Pracy“ , osiąga 269 proc. nor-
nnn«!,C i  ^  Włodarski, introligator, przodownik pracy, osiaga 133 p, oc. 
?ani?yi 4‘iJaRlna Buzak\ odznaczona odznaką „Przodownika Pracy 

la _T43 P.r° c- normy i Jan Jelonek, maszynista,
„Przodownika Pracy" osiąga :s22 proc. n )rmy.

odznaczony
■ry- 

o~zii ką

CAF — fot. Z. Wdowmski

Mur -  to nie tylk o  cegła i wapno
W ubiegłym tygodniu Zw. Zaw. Budowlanych w Gdańsku zorga­

nizował wycieczkę przodowników pracy i racjonalizatorów z budów 
trójmiasta na wystawę racjonalizatorską we Wrocławiu. 120 czoło­
wych pracowników budowlanych Wybrzeża zapoznało się na lej wy­
stawie z dorobkiem ruchu racjonalizatorskiego w przemyśle budowla­
nym, m. m. i ze stosowaniem materiałów zastępczych.

Młoda robotnica z Gdańska, cy stoisko wystawowe. — Jest to
doskonały izolator, którego produk­
cję niedawno rozpoczęła jedna z 
hut szklanych. Szkło piankowe bę­
dzie wkrótce szeroko stosowane w

z Gdańska, 
zwiedzająca stoisko materiałów za 
stępczych, wzięła wielką, szaro- 
białą, porowatą płytę i bez trudu 
podniosła w górę pokazując ją ko­
legom. „To napewno pianobeton — 
powiedział jeden z jej towarzyszy.
— Nic innego nie byłoby takie lek­
kie“.

— Nic podobnego. To jest szkło 
piankowe — sprostował obsługują-

r U G I T Ä T O R  M R T ¥ ! J N ¥ - - - - - .
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W  obliczu zwiększonych zadań
musimy ulepszyć dotychczasowy styl
n a s z e j  d z i a ł a i n & ś c i

NOW E PISMO
„Robotnik Rolny“

Dnia 2 grudnia br. ukaże się 
pierwszy numer pisma „Robótnik 
Rolny“ .

Pismo to będzie w pierwszym 
rzędzie przeznaczone dla praco­
wników i robotników państwo­
wych gospodarstw rolnych. Za­
daniem jego będzie niesienie po­
mocy w różnych pracach zespo­
łom PGR., podnoszenie facho­
wych wiadomości z dziedziny roi 
nictwa, likwidowanie biurokraty­
zmu na wsi oraz poruszanie naj­
bardziej interesujących i żywot­
nych problemów robotników PGR.

W „Robotniku Rolnym“ będą 
również drukowane listy i kores­
pondencje czytelników. W ten 
sposób przeniesione zostaną róż­
ne doświadczenia z terenów jed­
nych PGR na drugie. „Robotnik 
Rolny" będzie utrzymywał stałą 
łączność z pracownikami PGR co 
pozwoli na bezpośrednie wniknię 
cie w całość życia PGR i natych­
miastowe likwidowanie niedo­
ciągnięć i braków w sprawach 
bytowych pracowników jak i 
życia całych gospodarstw.

Oprócz tego. na łamach ..Robot 
nika Rolnego“ będą zamieszcza­
ne najaktualniejsze wiadomości z 
życia całego kraju, jak i zagra 
nicy.

Już dzisiaj przed ukazaniem 
się „Robotnika Rolnego“ redak­
cja otrzymuje listy, w których 
prenumeratorzy wyrażają swój.- 
zadowolenie i radość z mającego 
ukazać się pisma. / -

Prenumerata miesięczna , Ro­
botnika Rolnego" wynosi zł 1,30, 
kwartalna 3 zł 90 gr. Cena jed­
nego egzemplarza wynosi 30 gr. 
Prenumeratę należy zamawiać 
u listonosza do’ 15 każdego mit 
siąca.

Redakcja mieści $1$ w -.Warsza­
wie przy ił.- 'siewierlkfefr 13 
teł. 42621.

Trudny okres, w jakim , się obec 
nie znajdujemy i ogromnie zwięk 
szone w związku z tym zadania 
agitatorów wymagają, by każdy z 
nas zastanowił się, czy styl na­
szej własnej pracy oraz poziom 
grupy agitatorów, do której nale­
żymy, pozwala nam należycie wy­
wiązać się z zadań postawionych 
przez partię.

Taką analizę pracy grupy agi­
tatorów w mojej organizacji od­
działowej w porcie gdyńskim prze 
prowadziłem i ja. Jest nas pięciu. 
Ale prócz’ mnie agitację prowadzi 
jedynie tow. Bożyczko. Pozostali 
są zupełnie bierni. Kiedy się patrzy 
na postawę, np; takiego mistrza 
Banasiaka, nasuwa się pytanie, 
dlaczego powierzono mu odpowie 
dzialną i zaszczytną funkcję agi­
tatora. Składki płaci, ale przed 
każdym zleceniem partyjnym bro­
ni się mówiąc; „Dajcie mi spokój, 
.nie mam czasu.“ A przecież jako 
mistrz znacznie więcej czasu 
mógłby poświęcić pracy agitacyj­
nej, niż inny.

W chwili obecnej nie można to­
lerować w szeregach agitatorów 
ludzi biernych, obojętnych takich 
jak np. tow. Banasiak, trzeba ich 
zastąpić ludźmi dojrzałymi poli­
tycznie i bojowymi. A mamy u 
nas w organizacji takich ludzi. 
Jednym z nieb jest tow. Mruk, 
absolwent kursu partyjnego II 
stopnia, innym tow. Miazga, któ­
ry bardzo dużo czyta, stale uczy 
się, każdy ciekawszy artykuł w ga 
zecie omawia ze swoimi towarzy­
szami pracy i prowadzi żywą agi­
tację polityczną. Nie wiadomo do­
prawdy, dlaczego nie włączono ich 
do grupy agitatorów.

Niewłaściwy skład naszej gru­
py agitatorów to jedna z przy­
czyn jej malej aktywności. Inną 
— niemniej ważną — przyczyną 
złego stylu pracy naszych agita­
torów było niedostateczne ich szko 
lenie, brak wystarczającej troski o 
ciągłe podnoszenie ich poziomu 
ideologicznego. W ubiegłym roku 
mieliśmy wprawdzie kurs I stop­
nia, ale na skutek niesumienności 
wykładowcy, przerwaliśmy go. W 
tym rä t« iłopiłntijeroy, aby wszys 
cy agitatorzy objęci zostali kur 
śem szkolenia partyjnego^

Pragnę także opowiedzieć o mo­
jej pracy agitacyjnej. Znam do­
brze swoich towarzyszy pracy, 
wiem zawsze, jakie wątpliwości 
ich nurtują.

Mówiąc o walce z trudnościami 
wyłaniającymi się na 'szlaku na­
szego budownictwa socjalistyczne­
go, wykazuję, że są one bez po­
równania mniejsze, aniżeli trud­
ności, które pokonywał z uporem 
i poświęceniem naród radziecki. 
Otoczony krajami kapitalistyczny­
mi, zdany tylko na własne siły 
naród ten nie ugiął się, wiedział, 
że pod przewodnictwem partii bol­
szewików zwycięży i. zbuduje 
szczęśliwe życie. My zaś w naszej 
walce o lepszą przyszłość ojczyz­
ny, mamy możność szeroko korzy­
stać z braterskiej pomocy potęż­
nego Związku Radzieckiego i z 
przyjaznej współpracy z krajami 
demokracji ludowej.

Tłumaczyłem Wasilce, Jelińskie- 
mu, Popławskiemu i innym, że im 
perialiści robią wszystko, by unie­
możliwić nam marsz, do socjaliz­
mu, by pozbawić nas wolności.

Musimy być silni, musimy roz­

budować ciężki przemysł, stano­
wiący warunek socjalistycznego 
budownictwa i przebudowy ustro­
ju naszej wsi, będący podstawą 
obronności naszego państwa. I 
dlatego ze zrozumieniem powin­
niśmy godzić się z pewnymi wy­
rzeczeniami na* dziś, aby jutro by- 
io u nas szczęśliwe i radosne.

Mówiłem już,; że niektórzy agi­
tatorzy w naszej qrganizacji par­
tyjnej nie przejawiają żadnej 
działalności. Muszę tu stwierdzić, 
że i ja nie jestem zupełnie w po­
rządku. Często- lekceważyłem od­
działowe i zakładowe narady agi­
tatorów. W ubiegłym roku uczęsz­
czałem na kurs III stopnia, obec 
nie jestem wykładowcą. Wydawa­
ło mi się niesłusznie, żę na tych 
naradach niczego się już nowego 
nie dowiem. Dzisiaj rozumiem, że 
życie idzie naprzód, że aby do­
brze pracować, trzeba ciągle się 
uczyć, a także otrzymywać poli­
tyczne instrukcje od sekretarza od 
działowego i sekretarza KZ.

FRANCISZEK HINTZ 
agitator w oddziale inż. - budowl.

ZPGG w Gdyni

budownictwie, jako materiał lekki i 
tani o dużej wytrzymałości.

Trzeba stwierdzić, że nowe ma 
teriąły stosowane w budowni­
ctwie całkowicie zdają egzamin 
przydatności, a w wielu wypad­
kach przewyższają własnościami 
stare „tradycyjne“ materiały bu­
dowlane.
Produkcja nowych materiałów 

opiera się głównie na wykorzysta­
niu jako surowców różnych odpad­
ków przemysłowych i rolniczych !ub 
też nieużywanych dotychczas matę 
riałów miejscowych.

Wykorzystanie gruzów
Tal< np., gdy przystąpiono do od­

budowy zniszczonych przez hitle­
rowców miast, powstai problem 
usunięcia wielu milionów metrów 
sześć, gruzów. Początkowo wywo­
żono je po prostu poza miasto. 
Tak m. in. było i w Gdańsku. 
Obecnie zaś niepotrzebny poprzed­
nio gruz ceglany jest surowcem 
do produkcji pustaków gruzo-beto- 
nowych, używanych przy budowie 
ścian i stropów. Wykonane z pusta 
ków gruzo-belonowych stropy DMS 
przewyższają pod wielu względami 
inne rodzaje stropów. W Oli­
wie wybudowano z elementów gru- 
zo-betonowych całe osiedla mieszka 
niowe. Poza tym można jeszcze sto 
sować fundamenty gruzobetonowe, 
zamiast betonowych i ceglanych. 
W ten sposób zmniejszymy zużycie 
cegły, pustaków ceramicznych, ce- 
rrientu, żelaza, drewna itp.

Słoma i trzcina jako materiał 
budowlany

Murarz Lewandowski z Gdańska 
zainteresował się na wystawie mo­
delem pięknego, zgrabnego budyn­
ku. Patrząc na otynkowany budy­
nek parterowy, nie przypuszczał na­
wet, że jego ściany i dach wyko­
nano z... płyt słomianych, powle­
czonych cienką powierzchnią beto­
nu. Płyty te powinny znaleźć sze­
rokie zastosowanie szczególnie w 
budownictwie wiejskim. Odpowia­
dają one całkowicie Wymaganiom, 
są tanie, a ich produkcja jęśt bar­
dzo łatwa.

PJ>R'TArC-MlimSMBSEM)
Na p o łó w  pom im o 

szto rm o w e j p o g o d y
Ciężką walkę ze sztormem sto 

czyły załogi kutrów: „Gdy - 28“ , 
„Gdy - 60“ i „Gdy - 126“ .

Walcząc z wichurą, która zer­
wała się w  czasie rejsu, kutry 
płynęły przeszło 10 godzin, nim 
dotarły na łowiska.

Nad ranem sztorm uspokoił się 
i załogi rozpoczęły dalsze poło­
wy, awizując swój powrót 22 
ł>m. Szyprowie meldują o do­
brych wynikach połowów.

P rzod u ją cy cieśla ZBIM
Najlepsze wyniki we współza­

wodnictwie wśród cieśli Zjedno­
czenia Budownictwa Inżynieryj- 
no-Morskiego, osiąga ob, Franci- 
czek M iłgiewicz z budów*-’ we 
Władysławowie. Wykonuje on 
przeciętnie 225 proc. normy

Poza tym opracował on szereg 
pomysłów racjonalizatorskich, 
które poważnie usprawniają pra 
ce przy budowie falochronów, 
m. in. nowy typ rusztowań do 
wykonywania i zakładania ścią­
gów i kleszczy w  palisadzie falo­
chronu. Milgiewicz szkoli dwóch 
pracowników niewykwalifikowa­
nych na fachowców i chętnie 
dzieli się swymi doświadczenia­
mi z wszystkimi pracownikami.

„B altona“ w yk o n a ła  
ro c zn y  pian-

Jak pisze nasz korespondent 
Franciszek Wicher, załoga „Bal­
tony“ , która zobowiązała się wy­
konać roczny plan do 25 bm., 
Zrealizowała zadania roku bieżą­
cego; ha 8 dni wcześniej.

Już 16 bm. zameldował o wv-

a następnie w Gdyni i inne biura 
portowe. Sukces ten jest w dużym 
stopniu wynikiem szeroko rozwinię­
tego wśród załogi współzawod­
nictwa.

N ow e uspraw nienia 
w  P M H

Komisja usprawnień przy 
PMH rozpatrzyła i zakwalifiko­
wała jako udoskonalenia tech­
niczne projekty nowatorskie i ra 
cjonalizatorskie stolarzy, tokarzy 
i spawaczy Remontowej Obsługi 
Statków: Sidorczuka, Hoppego, 
Malickiego, Kulińskiego, Gosza, 
Gutowskiego, Maternickiego, 
Kaczmarka, Sporka, Kulińskiego, 
Serafina oraz jeden projekt pra­
cownika CZ PM H Marszałka.

Projekty tych pracowników 
przyczynią się do dalszego w$pra 
wnienia pracy i uzy skan|> <f§Tefco

laniu planu oddział w Gdańsku, idących oszczędności.

Model innego budynku o 2 kon­
dygnacjach- został zbudowany z 
płyt .. trzcinowych, wyprodukowa­
nych według pomysłu prof. Prohas 
ki z Gdańska. Dom z trzciny (nie 
tylko model na wystawie) to już 
konkretna rzeczywistość. W Oliwie, 
przy ul Abrahama, od kilku lat stoi 
budynek o 3 kondygnacjach, a prse 
chodnic nie przypuszczają nawet, 
że materiałem, z którego go wybu­
dowano, jest trzcina i trociny. Ta­
kich domów możemy wybudować 
wiele, używając zamiast drogiego 
żelaza i drewna, trzciny z Żuław 
i Mazur.

Meble i posadzki z w 
drzewnych

— Jakie to piękne drzewo, chy­
ba „czeczot' — zauważył jeden ze 
stolarzy, uczestniczących w wy­
cieczce, przy stoisku CHPD. Jak 
się okazało jednak była to polero­
wana płyta z prasowanych odpad­
ków drzewnych.

Odpadki drzewne w. postaci tro­
cin, wiórów, a nawet większych ka 
wałków, które pąpfcż,edńio wyrzu­
cano w tartakach i stolarniach, są 
obecnie doskonałym surowcem do 
wyrobu wielu różnorakich materia­
łów budowlanych. Tak np. z drob­
nych odpadków drewna wyrabia 
się w Czarnej Wodzie twarde i mięk­
kie piyty spilśnione, które znajdu­
ją pełne zastosowanie przy robo­
tach budowlanych, stolarskich itp. 
Z płyt tych można produkować 
meble, posadzki, okładziny ścian 
(boazerie) itp.

Budownictwo wykorzystuje, jak 
to pokazaho na wystawie, również 
wyrzucane dawniej paździerze lnu, 
konopi. Wyrabia się z nich 
płyty o podobnych właściwościach 
i skali zastosowania co płyty.spilś­
nione.

Wystawa uczy również, jak wy­
korzystywać materiały miejscowe. 
Np. mieszanina gliny z nieznacz­
ną ilością cementu daje doskonały 
materiał dła budownictwa zwła­
szcza wiejskiego. Można z niej pro 
(łukować wodoszczelne zaprawy, 
tynki, dachówki do krycia domów 
itp.

Tak powszechna u nas glina jest 
także niedocenionym dotąd mate­
riałem do zapraw murarskich,.który 
może zastąpić często wapno w bu 
dynkach parterowych i wiejskich.

*  *  *Produkcja i szerokie zastosowa­
nie materiałów zastępczych zwięk­
szy poważnie ilość materiałów bu­
dowlanych na naszym rynku, co 
przyczyni się do wzmożenia tem­
pa budownictwa, obniżenia kosz­
tów produkcji budowlanej. W zwią 
zku z tym zjednoczenia budowlana 
na Wybrzeżu i inwestorzy, powinni 
zainteresować się szerzej ta spra­
wą. (J.‘ R.)

IA oęa Zakładów G a r M i c h
w  R u m ii-Z a g ó rzu
u / ( | l ( o n a # a  f » B m n

W dniu 15 brn. o godz. 21 za-' 
loga Zakładów Garbarskich w Ru- 
mii—Zagórzu ^realizowała roczny 
plan produkcji.

Do przedterminowego wykona­
nia planu przyczyniły się osiągnie 
cia przodowników pracy oraz zo­
bowiązania produkcyjne, które ca­
ła załoga podjęła i wykonała fcu 
czci wielkich świąt klasy robotni­
czej.

Załoga zakładów podjęła obec­
nie zobowiązanie wyprodukowania 
ponad, roczny plan 2.500 m kw.

Z. STOTANOWSKI
korespondent
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I notatnika trójmiasta 
Brakuje tylko inicjatywy

Idzie zima z nieodłączną szarugą 
\ błotem fta Wybrzeżu. ■— Baty bę­
dą szybkó się zdzierać, Oddając wiec 
*? sklepie CłtPS u) Gdyni, 'przy ul. 
Świętojańskiej, obuwie do naprawy 
Poprosiłem 0 przybicie blaszek na ob- 
c°sy i  noski.

■—  Niestety, blaszek nie mamy ju i  
od dłuższego Czasu — nslySZidcM w 
odpowiedzi, —  Może obywatel sam 
Sdzieś kupi.

Coprawda, moim zdaniem, pracow­
nie szewskie są poto4 br uwolnić klien 
,0w od. konieczności kapowania skó­
ry, dratwy, gwoździ i bldsZek, ale po­
stanowiłem Spóbntlać Szczęścia,

Byłem, w Sklepach i  Przybórami 
szewskimi, później te sklepach artfi 
kałów metalowych, w sklepach z 
Przedmiotami kuchennymi, w PBT, 
kfHD, PSS, CńPM M , Dopiera po 
kilkudniowej Wędrówce udało mi się 
1e. kupić.

Przy Okazji jednak dowiedziałem 
się, że te zwykle blaszki sprowadza­
my aż e GtiWłc i Z Częstochowy, gdzie 
Produkowane Sg m. tñ, Przez tamtej­
sze spółdzielnie pracy branży meta- 
lowej s odpadków blach,

Zrozumiałem Wobec tego, przyczyny 
lob braku PU naszym tynku.

Nadal jednnk nie mogę ¿rozumiev, 
dlaczego te bfaśshł musimy sprowa­
dzać aź ze Śląską, dlaczego file tajał 
sie ich produkcja nasz przemysł te­
renowy, a zwłaszcza spółdzielSSóie 
Pracy? Surowca mamy poddostatkiem. 
w postaci odpadków blach w naszych 
zakładach metalowych. Urządzenia W 
Postaci tżw. ...sztanc“  isthiefa prawie 
w każdym■ większym warsztacie meta­
lowym, O odpowiednie ..wvkroiniki“ 
moiemv Wykonać tu na Wybrzeżu, 

(JOG.)

Centrala Spożywcza
szkoli nowe kadry

Realizując zobowiązanie podjęte 
la  cześć 34 rocznicy Rewolucji 
Październikowej» dyrekcja ekspo 
zyiury Centrali Spożywczej w 
Gdańsku zorganizowała przy porno 
cy podstawowej organizacji party] 
hej trzymiesięczny kurs szkolenio- 
'wy di a swych pracowników» 

RrOgram kursu Obejmuje: naukę 
0 Po!ser współczesnej, ekonomię» 
księgowość. Zagadnienia transportu 

planowanie Wykładowcami na 
bursie są wykwalifikowani pracow­
nicy przedsiębiorstwa.

S. WOZNIAK 
korespondent

S Z K O Ł Y  K O R E S P O N D E N C Y J N E  | Na budowie nowego osiedla mieszkaniowego 

udostępniają naukę szerokim masom ludzi pracy
Przykiadetii troski wlacUy ludowej 

o podfiièsiêhié pOżiofflU oświaty i 
kultury szerokich mas» 0 Udostępnię 
tlić nauki wszystkim, pragnącym 
Się Uczyć, jest średni: szkolnictwo 
korespondencyjne. Jëdiia z wielu 
szkó! tego typu znajduje się, w 
Gdai'iskuAVrzesZèzüi przy tli» Lecz- 
kowa !a, Jest fila PańStwoSCa Ogól 
iiokszleicnca Szkota Koresponden­
cyjna stopnia licrainegn.

Gdy prosimy dyrektora szkoły 
mgr» Wacława Wdjdêlkç 0 wypo­
wiedź ha iemât roli, jaką Odgrywa­
ją śżkoty korespondencyjne W Pol- 
sêê Ludowej, dyrektor t  ożywie­
niem mówi o nici!, jako o iłowym 
wspaniałym Osiągnięciu pracujących 
W dziedzinie oświaty»

Przed wojną szkoły średnie były 
dla młodzieży robotniczej i chłop­
skiej prawię że niedostępne» biauka 
téj młodzieży kończyła Się zazwy­
czaj na kilku klasach szkoły pow­
szechnej»

W Polsce Ltidowej poWstat pro­
blem wyrównania tej krzywdy lu­
dziom pracy, którzy w młodości nie 
ntógii ukończyć sZKÓł sietłltłćfl. Zor­
ganizowano w związku z tym liczne 
wieczorowe szkoły typu licealnego. 
Wielu ludzi jednak nié rhoglo się 
w nich uczyć, z różnych powodów. 
Jedni dlatego, że mieszkali daleko 
ód miast, w których znajdują się te 
szkoły, inni — że czas zajęć zawo­
dowych nie pozwalał im na to 

Lukę tę zapełnia Ubecnic śred­
nie szkolnictwo Korespondencyj­
ne. Dziś wszyscy ci, którzy nie 
mogli z tych czy innych powo­
dów ukończyć normalnych szkół 
średnich i nie mogą regularnie 
Uczęszczać na wykłady v\ szko­
łach średnich dla dorosłych, mo 
gą uczyć się korespondencyjnie» 
Sżkóia korespondencyjna W Cidań 

sktt» podobnie jak i inne. ôtâCzâ 
swych uczniów Wszechstronną opie­
ką. Co miesiąc odbywają sie W szkó 
le konferencje naukowe (zamiejsco­
wi mają zapewnione noclegi i wy­
żywienie), Uczniowie są zaopatrvwa 
ni w skrypty, podręczniki, komen- 
taiże do podręczników, zaznajamia­
ni z materiałem na następny mie­
siąc nauki. Szkóia wyjaśnia trud­
niejsze zagadnienia, które uczący 
się przerabiają z profésôrâmi — taić 
jak rt.a zwykłych lekcjach. Na kóh-

18 miesięcy wiezienia za oszustwo
W o b e c  c h l o f i a  h o d o w c y

Spędowy GminHej Spółdzielni 
• Samopomoc Chłopska" w Wierz­
chucinie. póW. wejherowskiego, Jan 
Sżymanówski postanowił wzboga­
cić się kosztem chłopów. Żakwali- 
[ikował ón na jednym że spędów, 
jałówkę rolnika Franciszka Zielon­
ki do najniższej kategorii, mimo 
że należało ja zaliczvc do piefW- 
szej.

Gdy rolnik file Chciał zgodzić się 
taką kwalifikacją, Szymanowski, 

Wraz ze swym przyjacielem Flo- 
r'anem Gajdą, zwymyślał go I za- 
stfa»śżył prżytrtnś&Wym ' zabraniem 
jałówki. Sterroryzowany chiop sprze 
'lał wówczas jałówkę za 62Ó zl. A 
l®go samego dnia spędowyteszust 
^faz ze swym kamratem Gajdą, 
odsprzedali ją za 111Ó zł.

Sprawa szkodników gospodar­
nych znalazła się w Komisji Spe-

W  tych dniach Sąd Powiatowy 
W Gdyni rozpatrzył sprawy dwóch 
Sżajek „bikiniarzy“ , którzy zakłó­
cili spokój i ład publiczny.

Na ławie Oskarżonych zasiedli 
na pierwszej rozprawie pijący: 
Józef Pączek, Joachim Dullak, 
Bolesław Klawikowski, Hubert 
Barański, Kazimierz Landowski, 
Jerzy Cżarnojan i Jan ForMeła, 
Wszyscy Z Obłuża. Oskarżeni w  
dniu 7 października bir. ufządZiii 
W jednej z restauracji libację. Po 
Wyjściu z restauracji, awanturu­
jąc się na ulicach napadli na 
przechadzających ¡Się śpókójnie 

i dwóch żołnierzy, a ‘później ciężko 
pobili inwalidę Wojennego ob, 
Bronisława Samsona.

T i ż » !  1 7 '— T—I  _  J. Sąd skazał prowodyrów napa-
J V O D i ę i  ści; Pączka, Landowskiego i For-

melę na karę po dwa lata Więzie­
nia, a Dull&ka. Klawikowśkiego,

W dńiti 23 hm o gódz IS, w jo- Barańskiego i Czarnojana --- na 
kału świetlicy Zarządu »Miejskiego i 1 rók i 8 miesięcy więzienia.
Ligi Kobiet w Sopocie, ui. Gfuh- Na drugiej rozprawie lawę o-

skarżońych zajęła grupa ehuliga 
nóW, która  W dniu 3 listopada ‘

cjainej w Gdańsku. Wyrókieni Ko­
misji Jan Szymanowski został ska 
zaity na 18 miesięcy więzienia, a 
Florian Gajda na 12 miesięcy.
.........■ — —    :>

feretiejach ućzńiOWie otrzymują te­
maty ćwiczeń dómóWyćh i kontrol­
nych, Ćwiczenia kontiólne ucznio­
wie przesyłają później do szkoły, a 
profesorowie dokładnie je poprawia 
ją, oceniają i odsyłają z powrotem.

— Specjalnie muszę zaznaczyć 
mówi dyrektor — że uczniów na­
szej śżkoły nigdy nie pozostawia­
my ich własnym siłom. Udziela­
my im wszelkiej porrtóey. Każdy 
z uczących Się rnożc listownie 
prosie o wyjaśnienie rzeczy nie­
zrozumiałych, może przyjść czy 
przyjechać Ha konsultację Z po­
szczególnych przedmiotów Kon­
sultacje odbywają się zbiorowo 
lub indywidualnie, \V klasie XI 
konsultacje odbywają się systema 
tycznie Có tydzień, z każdego 
przedmiotu.

Właśnie skończyła się miesięczna 
konsultacja Uczniów. Na korytarzach 
panuje ruch.

Podchodzę dó jednego z uczniów. 
Ob» Józef Olik pracuję na poczcie 
W Gdyni, jako pracownik fiżyCżhy, 
ma 28 lat. Jest jnż w' IX klasie.

— Dziętsi szkole korespondencyj­
nej będę mógł uzyskać świadectwo 
dojrzałości ~  opowiada ■— a póź­
niej być może uczyć się dalej, Jest 
to dla mnie jedyna możliwość na­
uki. — Ob. Olik dobrze się uczy. 
Przed wojną mógł ukończyć tylko 
szkolę poWOszechną» Dziś nadrabia 
lata, stracone Siie z własnej Winy.

Takich jak Oiik jest w szkole Wię 
Cek 70 proc, uczniów sfailówią tu 
robotnicy i chiOpi.

Danuta Pajkert ! Tadeusz Zakó- 
śćielńy mieszkają w powiecie śtarte 
gardzkim —- około 80 km od Gdań­
ska. Przed wojną Ukończyli szkolę 
powszechną, O dalszej nauce nawet 
marzyć nie mogli. Teraz obydwoje 
są w IX klasie i należą do hajlep- 
sZyCh Uczniów. Za kościelny pracuje 
jako robotnik w tartaku, jest synem

murarza, a PajkęZtóWa jest córką! 
robotnika łódzkiego. Obecnie miesz­
ka przy itiężU “  leśniku. W Polsce 
przedwojennej nie mieli, jak milio­
ny innych, warunków do nauki.

W roku uh, świadectwa dojrzałośI 
ci otrzymały w tej szkole 22 osoby. 
Jednym Z maturzystów byt 84 letni1 
Władysław HerbUtowski,

Z 22 absolwentów 13 studiuje już; 
na wyższych uczeihiaeb.

— Robotniku z miasta i chłopu : 
pracujący na wsii jeśii m asz : 
skończone 6 ki. szkoły podstawo­
wej. a chcesz się dalej Uczyć ~  
pomyśl o tym, aby znaleźć się w | 
przyszłym roku szkolnym w sze­
regach uczniów tej pożytecznej i 
szkoły. Ułatwi ci oitą zdobycie j 
świadectwa dojrzałości i literuje 
drogę do awansu Społecznego.

(M . P.)

Przy ul, Hottsebelta we Wrzeszczu buduje się nowe bloki mieszkalne dla
stoczniowców.

j Nd zdjęciu,: robotnicy ZB -3  przy układaniu pustaków na parterze jednego 
z bloków nowego osiedla.

Usunąć szkodników z uspołecznionego handlu
Karygodna samowola obsługi sklepu MHD Nr 12

Szkodnicza trójka - ze sklepu 
M H D  ftf 12 musi być jak najsuro­
wiej ukarana za wyraźne' szkodnic­
two gospodarcze, za podrywanie 
zaufania szerokich mas do USpołecz 
niónego hafidllt. (nta.)

...  - — «ib ”1 m**** -'" "-------

Teatr „Łątek“

Pfży ui, Wieniawskiego w Gdań­
sku czynny jest skiep MHD nr 12. 
WieiiLjediiak mieszkańców z tej U- 
licy chodzi po zakupy do sklepów 
położonych w ihnych punktach. Licz 
ba klienteli sklepu nr 12 zmniejsza 
się z dnia na dzień.

Odczyt lektora KC PZPR
W dniu 23 bm. d godż. 17 W 

Młodzieżowym Domu Kultury w 
Gdyni, przy ul. Derdó\vskiegO od­
będzie się odczyt lektora KC 
PZPR o sojuszu robotniczo-chion- 
skim.

Komitet Miejski PZPR zapra­
sza na odczyt aktyw partyjny i 
ZMP-oWski miasta oraz bezpar­
tyjnych.

Zofia robotnika Ob. Szewczyko- 
Wa, zamieszkała tui przy tym skle­
pie, kupuje Ostatnio produkty aż na 
ui. Kartuskiej, zostawiając w domu 
tróje małych dzieci. Zapytana dla­
czego nie kupuje w sklepie obok 
dófflU, mówi: — Szkoda nerwów.
Tam jest towar tylko dla znajo­
mych ekspedientek. j

Wypowiedź ob. Sżewczykowej po; . .  . . .  i miasteczka
twierdza książką zażaleń. Każdy: oh|ezdza miasta i miasteczK
wpis -  to skarga na obelżywe zn- j W Q i g d a fS S K ie g O  
chowanie się ekspedientek —* Kpa-1 * 3  9

Studenci czekają, a ZBM zwleka
Przed kilku dniami w Politech­

nice Gdańskiej odbyła się narada 
aktywu młodzieżowego Z wyższych 
uczelni i kierownictwa budowy do­
mów .akademickich. Tematem o- 
brad % la Sprawa ukończenia bu­
dowy nowej bursy przy Ul. Roosć- 
Veiia. ' : !

Mimo pomocy udzielanej przez 
studeiitdw załodze budującej bursę, 
oddanie jej do użytku jest Wciąż 
odkładane, tempo źaś robót wykoń 
czeftiowych słabnie k każdym dniem. 
Jak Wynika z dyskusji Wilię Za to 
ponosi kierownictwo budoWv dóffiu,

Surowe wyroki na chuliganów

Odczyt w  świetlicy
Kobiet

U i  S o p o c i e

"tóldzka 17, red. J- KrauzoWa Wy- 
Sfłośi prelekcję o książce M» Jas- 
^Uha pi,: „Spotkania z Salomeą“ . 

Wstęp bezpłatny.

Oskarżeni Tadeusz Łapiak, Kon 
stanty Bartosiak i Mirosław U r­
bańczyk wtargnął! W stanie nie­
trzeźwym do hotelu robotniczego, 
gdzie przy pomocy zamieszkałych 
tam Leszka Judy ! Henryka 
Klimka wywołali awanturę. Na­
trafiwszy na opór robotników, 
awanturnicy rzucili sią do bicia i 
demolowania pomieszczeń, posłu­
gując sie siekierą, prętem żelaz­
nym i cegłami- W  czasie bójki 
zranili ohi dbtkliwie Michała Gry 
sia, Bolesława Buhajlo i paru in­
nych pracowników ŻBM.

Sąd skazał Tadeusza Łapiaka, Mi 
roslawa Urbańczyka i Konstante­
go Bartosiaka na karę 1 rókU w ię­
zienia, Leszka Jadę na 9 mie­
sięcy i Henryka Klimka — na 6 
miesięcy.

które lekceważy wszystkie uśtaia- 
ne terminy ukończenia pfać.

Usprawiedliwiając Się przed za­
rzutami, przedstawiciel ’ dyrekcji 
ŻBM przytoczył, jako jeden z po­
wodów zahamowania prac, brak ro­
botników przy instalacji kotłów celt 
tfalnego dgfżeWShia. IV rzeczy­
wistości jednak brakli robotników 
nie odczuwano, Zarząd Osiedli A- 
kademicklch przysłał do portióćy 
wykwalifikowane siły.

Przykład lekceważenia ustalo­
nych terniiiiów zakończenia budo­
wy pódai kierownik ŻOA tOW, Mo­
dzelewski. Dniń 8 października na 
budowę Zostały dostarczone kotły 
dó Cehtralnegó Ogrzewania. MifflO 
przynagleń zainstalowano je dopie 
to 24 tegoż miesiąca. Opieszałość 
kierownictwa budowy spowodowa­
ła 16 dniowe opóźnienie robót, Od 
wlekając uruchomienie Centralnego 
ogrzewania kierownictwo budowy 
twierdziło także, że nie może zna­
leźć pomp. Okazało się jednak, że 
stały one bezużytecznie w PoiiteCh 
iliite Gdańskiej,

Żakońezeiiie budowy nowego do* 
nil! akademickiego przy ul. RoOśe 
Velta jest sprawą bardzo pilną, W  
domu tym zamieszka przeszło 400 
studentów, tym samym zostanie 
Znacznie zmniejszone zagęszczenie 
W innych domach, poprawią się 
warunki nauki setek studentów

Trzeba, aby ZBM i kierównic-two 
budowy przyśpieszyły oddanie no­
wego dOnut akademickiego do U- 
żytku.

( d )

Zespól teatru dla dzieci „Łątki“ 
objeżdża ostatnio miasta i miastecz 
ka woj, gdańskiego, gdzie daje 
przedstawienia sztuki „Pieśń Sarmi 
kd“ dla tamtejszej młodzieży.

Pd przedstawieniach w Malborku. 
Sztumie ¡.Tczewie w dniu 21 bm. 
zespól teatru da dwa przedstawie­
nia w Pelplinie, dia młodzieży 
szkolnej z miasteczka i Okolicy,

Z~,eah<y

czewśklej i Kiry i ich kierowniczki 
Gołąb. Wiele uwag dotyczy uprzy­
wilejowania jednych kupujących 
kosztem drugich, ukrywania towa­
rów itd.

»Skargi te są W pełni uzasadnio­
ne. Kilka dni temu komisja apoteoz 
ha wykryła schowaną oliwę, której 
sprzedaży odmówiono znajdującym 
się w sklepie kobietom, przeehowu 
jąc oliwę dia znajomych, kierow­
niczka sklepu prowokacyjnie o- 
świadcżyiii: „N it nie otrzymujemy, 
niczego nie mamy na Sprzedaż“ , Po 
dolinie byio poprzednio z mąką. Tak 
sąfno jępt teraz t  mlekiem, którfe 
ekspedientki przetrzymują do . po­
łudnia dia znajomych, odmawiając 

¡sprzedaży klientkom, które przycho­
dzą z, ran> po zakupy. Krętactwu z 
towarami towarzyszy beż przerwy 
ordynarne zachowanie się persone­
lu, obrażanie kupujących»

Gdy doszły nas skargi kupują­
cych, początkowo nie chciało się 
Wierzyć, źe może istnieć taka obsłu­
ga sklepu MHD, że .w uspołecznio­
nej placówce m ogą.pracować szkód 
nicy, siejący jawnie niezadowolenie 
wśród kupujących, podrywając do­
bre imię uspołecznionego handlu i 
zaufanie do niego szerokich mas.

Sprawdziliśmy Sprawę dokładnie.
Wszyscy kupujący jednakowo oce-1 
idają pracę pefsóflelu tego sklepu, j 
óśWiaoCŹając: — Trzeba, natych­
miast usunąć taką obsługę, ukarać ..Bałtyk" — „Raczek
jak najsurowiej. ! ..Polonia" -  remont.

Mimo wali nasuwa się pytanie— | g d yiCTA 
jakie stanowisko zajęła yyóbec j .-AttaiW««g » ‘a®*» »

D l a c z e g o  d y r e k c j a  ( ¿ F O B

nie interesuje się przeciekającymi basenami? ¡

TKA TH WIELKI W GDAŃSKI- -
fodz, 19 — ,. F t revit w zalotach“ . 

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI
— yn6z. 19 — .,iża tych rt> ná mo­
r a '1.

te atr  k a m e r a l n y  w Sopocie —
godz. 19,30 „®luUy pailiértsltie“ .

K ina
GDAŃSK
„Bajka“ we Wrzeszczu — ..Bojownik 

wolności*1, godż, 16. 18 i 20. 
„ZMP-nWied" we WrzesZftzU •» >,t)a- 

tćko bt! Moskwy“ , goclz.. 16, 18 i 20. 
..I*rzvjażń‘‘ wc- Wieszczu — „Wielka 

siła", godż. 17 i 19. w poniedziałki, 
środy i piątki.

„Marynarz“  w Nowym porcie ^  „upa­
dek Berlina"» I I  seria. godz. 18 i 20. 

.,Polonia“  w ÓUwie — „Świt nad żół­
tą Rzeką", godz. 16, 18 i §0, 

natych-j sopot
się spóźnia".

śkiirg kupujących dyrekćjn 
Dlaczego tlótad tnierdWaia

MHD? 
a taką s<l

fflowelf?
Jak się okazuje, kierownictwo 

MHD mtnalti obsługę tego sklepu 
za,,, jedną z przodujących, gdyż big 
dy nie miała manka Czy toma być 
zasadniczym kryterium oceny pra­
cy personelu w sklepach MHD?

Dlaczego dyrekcja MHD hic ża- 
ihteresowale się tym, jak w sklepie 
są rozdzielane. tóWąjy. jak obsługi
wam są kupujący? sytuacja w akie oeBAM ro zg ło śn i g d ańskiej  
pie nr 12 świadczy o oderwaniu się ł)a Eg!Wart.efc. z», li. 81 t
kierownictwa Mi iD dn mas klien-

..Goplana" — „Śmiali indzie", od 23. 
11 — ..Nowe pokolenie , Sódz. 16, 
is’ 1 20...Warszawą" — „Błękitne mlecze , 
godz. i6. 1« i 26.

„Piómifeń“  Chylenia — „Stlépan Ka-
Mñ‘% Ud 23 bm. „Bż-aiony lótnlk', 
godzi, 17 1 19.

„Neptun“  » ©«owe — „premiera war- 
sraWskè", godz, n  i 19-

K a d io

wywołała awanturę w  hotelu ro­
botniczym w  Gdyni, przy ul, Ró­
ży Luksemburg.

Nad oddziałem kuźni w  tídaft»| tVÿbh znajdują się baseny z kwa­
sem, należące do Gdańskiej Fa­ńskiej Fabryce Wyrobów Mefaló-

GDAflSKi ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA
Gdańsk-WfzeSacz, Miszewśkięgó 12

Ogłasza zapisy n.a
l«»elo ntłeiięćziiy km-* księgowych

orgianizowany na zlecenie Ministerstwa Drob­
nego Przemysłu i Rzemiosła dla pionu spół­
dzielczego,

Warunkiem przyjęcia na kurs jest ukończo- 
nę ł t  klas szkoły ogólnokształcącej stopnia 
licealnego, lub równorzędnego zakładu (W Wy­
jątkowych wypadkach 9 klas szkoły ogólnoT 
kształcącej Stopnia licealnego), oraz złożenia 
Uświadczenia zobowiązującego do przepraco­
wania 2 lat na wyznaczonej placówce.

Należy złożyć do dnia. i. XII. 1951 r. po­
danie, życiorys oraz poświadczony Odpis świa­
dectwa SZkólnegO.

Kurs i-oz('k«r-.-yna się dnia 3 XIT. 1951 roku 
o god*. 8 rano Wszelkich dodatkowych infor­
macji udziela GZDR Gdańsk-Wrzeszćz, ulica 
kiszewskiego 12, pokój nr 15, w godzinach od 
IL-16. 1816/K

PR A łO W S ltY  POS/UKIWANI

Głównego księgowego dla PŻGŚ w  Tczewie, 
Oraz starszych księgowych dla gm. śpółdż. „Sa­
mopomoc Chłopska“ W Subkowach 1 Godzisze­
wie poszukujemy od zaraz. Warunki płacy Wg 
umowy zbiorowej. Zgłoszenia prosimy kierować 
pod adresem: Powiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ , Tczew. ul. 
Kopernika ł. 1805/K

S K O S ZE N IA  DROBNE
zgubiono  kartę meldun­
kową, kartę rozpoznawczą 
na nazwisko Dobrzańska 
Czeslaw*. 0*11«

ZGUBIONO kartę metaun- 
kową nr O/tł/743 anta 20 
10. wsi. Pawłowska Broni­
sława, Gorzędzłej, powiat 
Tczew. P-1170

tdw, o Zatraceniu czujności wobec 
szkodliwych elementów, ktáte ¡sfze- 
cîostnlv się do ¡ij’ nràtu sklepowego.

Sprawą tą pôwnna zająć się tak­
że organizacja młodzieżowa przy 
MHD. Ëo Goiąb, Kpaózewśka i Ki* 
ra śą Jeśżćze dótyełićżaś członkinia­
mi XMP. Sądzimy, że kierownictwo 
¡íl-güfiizíieji Wyciągnie wobeê flićii

bryki Opakowań Blaszanych. Ba | ntlpOWiedflie wnioski
seny te od pewnego już czasu | 
przeciekają, a żrący kwaś p rze-; 
dostaje się przez sufit do kuźni, 
utrudniając robotnikom pracę,

Z tego powodu w kuźni zmie- i 
niano już instalację elektryczną, j 
która została uszkodzona, niszczę, 
ją również ściany budynku.

Dyrekcja Fabryki Wyrobów 
Metalowych zwracała się do. kie­
rownictwa „Blaszanki“ o zapo­
bieżenie wyciekaniu kwasu. Tym 
czasem minęło Już dwa tygodnie, 
o sprawa ta nie została załatwio-

i IU

ZAGUBIONO książeczkę
wciskową, wydaną wKE _  , . . .

zgubiono  kwit komiso- Malbork, kartą meidunko- na. Czas najwyższy, aby dyrekcj i 
wy nr 846 Komis WK) 128 w„ odetaek zameldowania r,,,nR __ipła - ip te TOrawa

0-1176 ofig inne dokumenty na GLOB zajęta się tą spiawą,
. ... .. nazwisko Misleczko Stefan,, . .. « .1» .  « » « jo ift

zg u b io n o  SagHynweJe fi® rocznik 192S, »mieszkały ( gTŁhAN KRAJEWSKI
lejową nr »88452 na nazwis w Dubiel* »oczu Tych- koresponden*
ko au«k Barbar*, o  U «  dowjn k-u h i

U waga c zło n k o w ie
zespołów fedakcyinych
gazetek ściennych
W dniu dzisiejszym, O godz. 17 

odbędzie się w świetlicy dworco­
wej w Gdańsku narada członków 
zespołów redakcyjnych gazetek 
ściennych, połączona z oceną ga­
zetek I wręczeniem nagród książ­
kowych przodującym zespołom.

T
D Y Ż U R Y  A P TE K

Od 11 do 24 bm. włącznie
Gdańsk — Apteka nr 1, ul. gen. Swier

czeWsktego 2.
Gdańsk - Wrzeszcz — Apteko dr 5- 

ul Grunwaldzka 36.
Gdynia — Apteka nr U, Skwer Koś­

ciuszki 22.
Sopot . Oliwa — Apteka nr 1* w So­

pocie ui. Stalina »1 1 Aptek* nr 
IB w Oliwia, ul LOSU* a.

9,-06 -  Gdańsk wita słuchaczy — ehu i 
la itiUzyki -  lók. -  5,03 — Sygnat czasu. 
9,(13 *» Wiadomości poranne, 6,10 — 
Koncerf poranriy, 5,w — Komunikat
PI HM dla rybaków “  lok 5»B3 “  Stan 
pbgody * Ó 1 5,66 — NóWS Huta ■— 
pieśń fnaatiwa, 6,00 -- Program dnia. 
6,05 -  fi njnssiyka, 9,15 Zapowiedz pro- 
graffl* Jakam ege “  lok , su s  — wiado 

m ości ze WSI» &$0 — D zienn ik  po ranny  
«,5« — koncert, 7.20 — MuzOka różryw 
Kowa, 7,53 — Wiadomości poranne, 
8,0(1 — Przerwa lokalna. 11.40 — Komu­
nikaty tniefseowe -** lok, 11,45 — Glos 
m ają kobiety, 11,57 — Sygnat czasu 
12,04 — Dzlefiflik petndnioWY, 12,15 — 
W rytmie walca l półki. 12,30 -  Audy­
cja dla Wsi, 12,45 — N a, swojską nut>\ 
13,15 — KórUtiulkat PIHM dla rybaków 
— lok,. 13,16 — Rezerwą dla audycji 
wiejskiej — lok 13,28 — Program dnia 

13.30 — Aud. szkolna. 14.53 — A udycja 
śZtfólhń dla kl . 4, 14»la -  Muźylia dla 
WBlysUfielt. 14,50 -  Koncert rsgrywko 
wy, 15,30 Aud. dla świetlie drlec 
Ui.OO — Wsieckftica Uadiówa. 16,20 -  
Audycja .dla kobiet „Mobilizujemy wep.u 
uy front“  Kllgenll Kochanftwsitiel “  lok. 
¡0,3(1 Piosenki ftólskte t słowackie
luli. If.fio -  WiadOlmiśCi óopolufllii „V,
17,63 -  OdpilWtedti taił 17.13 “  Bi,: 
toruska muzyka ludowa, i7,so — bu» 
każdego coś miłego, 18,30 — Wsaechn; 
ca Radiowa, 18.50 — Przed piątkowym 
koncertem Filii. Bałtyckiej oprać. Wan 
dy OhniskleJ — lok. 19,15 — Codilenny 
przegląd wydarzeń — lok, 19.30 — Mu­
zyka 1 aktualności, 20,00 -  Koncert Or 

'k w itły  Bydgoskie!, 20.40 — Glekawostk 
muzyczne. 20,58 “- KornutUknl PIHM rli.i 
rybaków lok 20-a S| , ' : :..;rlv !! ';

Dziennik wkicraHiy rt.cu Wis 
domoścf sportowe 31,30 — Muzyka ta 
Ręczna — taśmy, 22,00 Recenzja. 22,20 
— Koncert rozrywkowy 23,00 — Muzyka 
symfoniczna, 23.50 — Ostatnie wiado 
mości, 34-00 — Hymn i koniec audytu
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feas a Morzu Barentsa
Statki radzieckiej flotylli traw­

lerskiej na -Morzu Barentsa prowa 
dzą połowy przez cały rok. Pływa­
ją one w.warunkąch polarnego dnia 
i polarnej nocy, oddalone o setki 
mil od swojej bazy — Murmańska. 
Wyposażone w zdobycze najnow­
szej techniki — trawlery docierają 
do tych rejonów, morza północnego, 
gdzie do niedawna pływały jedynie 
okręty ekspedycji arkiycznych. W 
niezwykle trudnych warunkach na­
wigacyjnych, nie bacząc na noc po­
larną, zamiecie śnieżne, mrozy, 
sztormy i huragany, marynarze ra­
dzieccy odnoązą stałe poważne suk 
cesy.

W latach stalinowskich pięciola­
tek stworzona została całkowicie 
nowa, doskonałe wyposażona w naj 
nowocześniejszy sprzęt flota ryba­
cka. Budownictwo trawlerów, roz­
winięte w leningradzkich i innych 
stoczniach, pozwoliło już przy koń­
cu drugiej. pięciolatki doprowadzić 
stan liczebny flotylli dalekomor-j 
sklej do dziesiątków jednostek.

Wzrostowi floty towarzyszy roz-1 
budowa lądowych rybnych zakła­
dów przetwórczych.

W Murmańsku, na wybrzeżu Za­
toki Kolskiej, zbudowano pierwszo­
rzędny port rybacki, powstał jeden z 
z największych kombinatów ryb­
nych w ZSRR, stocznia itd. W celu 
poznania tajemnic głębin morskich 
i ustalenia wędrówek ławic rybnych 
stworzony został Naukowo-badaw­
czy Polarny Instytut Gospodarki 
Rybnej i Oceanografii. W wyniku 
pracy badawczej instytutu, uzupeł­
nianej doświadczeniem praktyków-

kapitanów, corocznie przybywają no 
we rejony rybołówcze, położone nie 
kiedy w bezpośrednim sąsiedztwie 
polarnych lodów.

Współczesny trawler radziecki — 
to zakład o pełnym cykiu produk­
cyjnym. Trawlery nie tylko przygo­
towują solone i świeże półfabryka- 
ły, ale także produkują konserwy 
z mięsa dorsza, wyrabiają łeczni- 
czy tran rybi, a z odpadków i głów 
rybich — mączkę, która jest wspa­
niałą karmą dla bydła.

Bogactwa rybne Morza Barent­
sa i północnego Atlantyku są ol­
brzymie. Rybacy murmańscy coro­
cznie wyławiają setki tysięcy ton 
ryby.

Na podstawie danych instytutu 
Polarnego trawlery kieruje się do 
miejsc, w których ustalona została 
największa koncentracja ryb. Kie­
dy statek przybywa na wskazane 
łowisko, zaioga określa przy pomo­
cy specjalnego przyrządu głębokość 
morza i dennym termometrem mie­
rzy temperaturę wody. Po dokona­
niu tych czynności kapitan zarzą­
dza trałowanie.

Trał — to olbrzymia sieć, którą 
holuje się po dnie. W celu ułat­
wienia holowania dolne części traiu 
obciążone są metalowymi kółkami. 
Trał zapuszcza się w morze przy 
pomocy kołowrotowej dźwigni na 
grubych stalowych linach i holuje 
się za rufą trawlera w ciągu 2—3 
godzin. W odpowiedniej chwili sta­
tek zatrzymuje się i dźwignie wy­
ciągaj? liny, a w ślad zatem i 
sieci.

Cały proces zapuszczenia i wy­
ciągania trału jest zmechanizowa-

c ł o s  s p o w r o i y y

L e k a r z e  o to c z ą  o p ie k ą
sportowców wiejskich

W Wojewódzkim Ośrodku Szko­
lenia Sportowego we Wrzeszczu od 
było się walne zebranie Stowarzy­
szenia Lekarzy -Sportowych, na 
którym dokonano wyboru nowego 
zarządu. W skiad zarządu weszły:

Szkoła się kadry
instruktorów gimnastyki

W Wojewódzkim Ośrodku Szko­
lenia Sportowego we Wrzeszczu 
rozpoczął się ogólnopolski kurs dla 
instruktorów gimnastyki, zorgani­
zowany przez Centralną Radę 
Związków Zawodowych Na kursie 
przebywa 34 uczestników, \\ tym 13 
kobiet. Spośród kandydatów na in- 
skuktorów' znajduje się kilku za­
wodników wyczynowych klasy I, 
II i III.

Wykłady prowadzi m. in. jeden z 
czołowych gimnastyków_ polskich — 
Orłowski.

dr Grabowska, dr Ramoćks i dr 
Pawlnkowa.

Na zebraniu zatwierdzono też 
pian pracy na rok 1952, M. in. po­
stanowiono: otoczyć specjalnie
troskliwą opieką lekarską młodzież 
wiejską zrzeszoną w ludowych ze­
społach sportowych, doszkolić leka­
rzy w zakresie medycyny sporto­
wej, zorganizować wykłady z za­
kresu higieny sportowej dla instruk 
torów i trenerów, oraz otoczyć sta­
łą opieką lekarską imprezy sporto­
we, a zwłaszcza o charakterze ma­
sowym.

Ponadto lekarze zrzeszeni w ' ko­
le postanowili pracować nad pod­
niesieniem swej sprawności fizycz­
nej przez zdawanie norm na od­
znakę SPO.

ny. Jeśii w pierwszych latach roz 
woju radzieckiej floty trawlerskiej 
prawie wszystkie prace wykonywa­
no ręcznie, to obecnie rybacy ko 
rzystają z mechanicznych urzą­
dzeń, które prawie całkowicie za­
stępują wysiłek człowieka.

Pracownikom przemysłu rybnego 
ZSRR dobrze znane jest imię naj­
starszego kapitana floty trawler­
skiej — Fiedora Michowa, który 
zmechanizował prawie wszystkie 
roboty w zakresie wyciągania sie­
ci z ułowem na pokład statku. Fie 
dor Michów skonstruował również 
trał, przy pomocy którego osiągnię 
to rekordowe połowy.

Były Marynarz, później mistrz 
trałowy, a obecnie kapitan przodu­
jącego trawlera „Stalin“ — Andrzej 
Makłakow skonstruował trał nowe­
go typu, z powodzeniem używany 
w rybołówstwie, Załoga , tego stat 
ku jest inicjatorem współzawodni­
ctwa socjalistycznego o termino­
we wykonanie planu na r. 1951.

Połowy z każdego trałowania 
wynoszą od 10 do 15 ton. Mecha 
niżmy pozwalają na wyciągnię­
cie takiego ułowu w  ciągu 30— 
35 minut na pokład.

Jeśli pierwsze trałowanie dało 
dobry wynik, kapitan zarządza 
zakotwiczenie pływającej boi, wy 
posażonej w  latarnię, ażeby nie 
stracić ławicy rybnej, z powodu 
silnych prądów, istniejących na 
Morzu Barentsa.

K iedy ułów znajduje się już 
na pokładzie następuje gorączko 
wy okres pracy całej załogi. Ma­
rynarze czyszczą rybę, oddziela­
jąc głowy, wnętrzności i mięso; 
solarze, pracujący w  lukach, so­
lą i okładają ryby lodem, maj­
strowie przystępują do wyrabia­
nia kónserw i wytapiania tranu 
oraz wyrobu mączki rybnej.

Na statkach przemysłowej flo ­
tylli rybackiej rozwinął się ruch 
współzawodnictwa o terminowy 
powrót statków do portu z peł­
nym obciążeniem. Obecnie nie 
należą również do rzadkości w y­
padki, kiedy załogi trawlerów 
osiągają skrócenie rejsów o po­
łowę.

Znajdując się daleko od ojczy­
stych wybrzeży, rybacy radziec­
cy mają całkowitą możność kul­
turalnego spędzania czasu na 
morzu. Do ich usług są ruchome

kina okrętowe i biblioteki. Ra­
diowęzły na statkach odbierają 
z Moskwy najświeższe wiadomo­
ści. Dla marynarzy radzieckiej 
floty dalekomorskiej organizowa 
ne są specjalne koncerty i audy­
cje radiowe.

Troską i uwagą otaczani są 
również rybacy i na lądzie. Dla 
ich rodzin zbudowano w  Mur­
mańsku wiele domów mieszkal­
nych. *

Dla dzieci rybaków istnieje 
Dom Młodzieży. W  domu tym 
znajdują się kino, teatr, sala 
koncertowa, basen pływacki i in 
ne sale sportowe. W  Murmańsku 
znajduje się także Dom Kultury 
Rybaków. Wystawiane tam są 
sztuki przez obwodowy teatr dra 
matyczny z udziałem przybywa­
jących na występy gościnne ar­
tystów z Moskwy, Leningradu i 
innych miast.

Na malowniczym brzegu rzeki 
Tułomy stoi sanatorium i dom 
wypocz3rnkowy dla rybaków flo­
ty trawlerskiej.

Państwo radzieckie stworzyło1 
wszelkie warunki dla dalszego 
doskonalenia techniki połowów, 
wykrywania nowych rejonów ło 
wiskowych, dla wychowania no­
wego pokolenia śmiałych i do­
świadczonych ludzi morza.

(wg „Sowietskij Sojuz“ nr 10).1

H® p k łn d z ie  m d zieck ieso  traw lera

Po udanym połowu

Literatura, która walczy o pokój
Bohaterem głośnej amerykań­

skiej powieści „Czas śmierci“ Har- 
veya jest młody uczony, inżynier- 
fizyk, który \yyńalazł nową śmier­
cionośną broń, straszniejszą od 
bomby wodorowej. Po wieloletnich 
badaniach i pracach nadchodzi wre­
szcie upragniony dzień i wynalaz­
ca przystępuje do wypróbowania 
swojego pocisku. Unosząc się w sa­
molocie, sieje dokoła śmierć i spu­
stoszenie, masakrując tysiące nie­
winnych ludzi. Autor tej bestialsko- 
fantastycznej książki z jakimś nie­
samowitym sadyzmem roztacza 
przed czytelnikiem obraz zwyrod­
nienia i barbarzyństwa, niepojęte­
go wprost dla umysłu ludzkiego.

W powieści radzieckiego pisa­
rza Kożewnikowa pt. „Żywa woda“ 
główną postacią jest również inży­
nier. Bohater Kóże%rttifcó\va u- 
daje się na daleką Syberię, gdzie 
rozpoczyna prace, które htóją prze­
mienić stepowe obszary w życio­
dajną, kwitnącą ziemię. Nie jest to 
iatwe zadanie i wymaga dużo e- 
nergii, poświęcenia i trudu. Wysił­
ki radzieckich budowniczych zosta­
ją wkońcu uwieńczone powodze­
niem. Przyroda ulega człowiekowi, 
tam gdzie dawniej rozciągały się. 
puste przestrzenie, teraz kwitną 
wspaniałe sady.

Otręba wygrywa turniej
k la syfik a cyjn y

najlepszych tenisistów stołowych
Turniej klasyfikacyjny najlep­

szych polskich pingpongistów, roze­
grany w Sosnowcu zakończył się 
zwycięstwem Otręby. Niespodzian­
kę sprawił młody zawodnik war­
szawski Rogowicz, kwalifikując się 
do finału po zwycięstwach nad Ga- 
jerem i Patynskim.

Wyniki finałów: Otręba — Ar­
bach 8:1, Otręba — Kawczyk 3:1, 
Otręba — Rogowicz 3:2, Arbach — 
Kawczyk 3:0, Arbach — Rogowicz 
3:0, Kawczyk — Rogowicz 3:1.

Drugie miejsce zajął z jedną po­
rażką Arbach, trzecie — Kawczyk, 
czwarte — Rogowicz.

W turnieju kobiet pierwsze miej­
sce zajęła młoda Guzikówna z Ra­
domia, wygrywając pewnie ze 
wszystkimi przeciwniczkami, 2) 
Heinrichowa (Łódź), 3) Bojanow- 
ska, 4) Deptówna.

U d a n y  d e b i u t
m a ryn a rzy

u; tenisie stolotuym
Zorganizowana niedawno sekcja 

tenisa stołowego przy Polskiej Ma­
rynarce Handlowej w Gdyni roze­
grała swe pierwsze spotkanie w 
ramach rozgrywek powiatowych z 
kołem sportowym przy ZPGG w 
Gdyni. Mecz zakończył się wyso­
kim zwycięstwem marynarzy w sio 
sunku 9:1

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Skupień, Ganobis i Bonczy oraz 
para Potocki — Ganobis w grze
podwójnej. Dla pokonanych jedyny 
punkt uzyskał Jędrzejowski.

Wyniki konkursu „G ło s u  W ybrzeża“
pt. „Czy znasz filmy radzieckie?“

W związku z Miesiącem Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej redakcja nasza ogłosiła kon 
kurs p. t. „Czy znasz filmy ra 
dzieckie?" Duża ilość uczestników 
konkursu i nadesłane przez nich 
odpowiedzi świadczą, że filmy ra­
dzieckie cieszą się na Wybrzeżu 
wielką popularnością.

Jan Kulak stolarz PPB nr 6 z 
Elbląga w liście swym pisze: >,Fil 
my radzieckie stoją na wysokim 
poziomie artystycznym i dają kul­
turalną i pouczającą rozrywkę dla 
każdego człowieka pracy“. W po­
dobny sposób wyraża również swe 
uznanie Stanisława Średnicka i 
inni.

Danuta Pietras z Malborka, u- 
czenica powszechnej szkoły nr 3 
pisze m. in.: „Filmy radzieckie po 
dobają mi się bardzo. Byłam na 
wszystkich dotychczas u nas wy­
świetlanych. Najbardziej podobał 
mi się film „O rybaku i złotej 
rybce“ . Film ten cieszył się szcze­
gólnym powodzeniem wśród mło­
dzieży malborskiej".

19 listopada br.. w lokalu redak­
cji „Głosu Wybrzeża“ odbyło się 
losowanie nagród. Ciekawe spoj­
rzenia przybyłych tu licznie u- 
czestników konkursu skierowane 
są na stół. gdzie znajdują się na 
grody. Najbardziej intryguje ra­
dio — kto je też wylosuje?

Przewodniczący komisji konkur­
sowej red. Skotnicki zagaja loso­
wanie.

Do urny podchodzi ob. Alicja 
Widawska. ’ Z wyciągniętych , przez 
nią kartek komisja odczytuje naz­
wiska „szczęśliwców“ . Uczeń Ze­
non Zajkowski otrzymuje jubile­
uszowe wydanie, „Pana Tade­
usza“ . Uśmiech na jego twarzy 
— to wyraz wielkiego zadowole­
nia z nagrody. Zygmunt Wenzora 
* radością odbiera książkę „Pa­
miętnik partyzanta“ . Jest bardzo 
ucieszony, długo ogląda kolorową

okładkę. Wieczne pióro otrzymuje 
szofer z Wrzeszcza, Jerzy Stępniew 
ski, teczkę skórzaną Michał Grygo- 
rowicz, drugą teczkę skórzaną Re­
gina Żuraiska, aparat radiowy — 
uczeń Kazimierz Woźniczko z 
Gdyni.

Losowanie, skończone. W świetli 
cy ożywione rozmowy. Uczestnicy 
konkursu rozchodzą się powoli, 
dzieląo się swymi wrażeniami.

Literatura radziecka jest literatu 
rą życia i twórczej pracy. Jej głów 
nym motywem jest człowiek wal­
czący o nowe, doskonalsze formy 
życia. Jest literaturą narodu, do 
którego należy teraźniejszość i 
przyszłość, który wierzy w. postęp 
ludzkości i postęp ten na każdym 
kroku wciela w życie. W powieści 
„Jak hartowała się stal“ Mikołaja 
Ostrowskiego bohater książki, Pa­
weł Ko.rczagin, przezwycięża cięż­
ką chorobę, aby wypełnić ważne za 
danie^ Rewolucja Październikowa 
wyniosła go z nizin społecznych na 
powierzchnię życia, dodała mu 
skrzydeł, zahartowała i wskazała 
cel wałki. W tej, pięknej postaci 
znalazły wyraz rewolucyjne, huma­
nistyczne dążenia epoki radziec­
kiej, budującej na gruzach ustroju 
kapitalistycznego* nowy i: spra­
wiedliwy ustrój społeczny. „Pisarz 
— atyzyrny^ale Ostrowski .— to 
przede wszystkim budowniczy soc­
jalizmu... To bojownik, nauczyciel i 
trybun“.

W literaturze imperializmu pisarz 
spełnia również rolę nauczyciela. 
Ale ten „pedagog“ uczy czytelni­
ków zabijania, apelując do ich 
zbrodniczych instynktów. Jakżeż 
inaczej pojmuje swoją rolę literatu 
ra radziecka. W Związku Radziec­
kim pojęcie pokoju jest integral­
nym elementem twórczości pisar­
skiej. Jeśli bohaterowie Ażajewa 
(„Daleko: od Moskwy“ ) budują na 
Dalekim Wschodzie kosztem wielu 
wyrzeczeń rurociąg naftowy, jeśli 
bohaterowie Erenburga walczą na 
wszystkich frontach Europy przeciw 
faszyzmowi, jeśli wychowankowie 
Makarenki („Poemat pedagogicz­
ny“ ) opuszczają bezdroża i stają 
się pionierami socjalistycznej budo 
wy, to czynią to w imię radości 
życia i pracy, w imię pokoju.

Mówiąc o zadaniach radzieckie­

go pisarza, Aleksander Fadiejew z 
całą siłą podkreślił: „Jeszcze nigdy 
nie odczuwaliśmy w historii tak 
palącej potrzeby zespolenia wszyst­
kich ludzi postępu przeciw siłom 
wojny i nienawiści do człowie­
ka, jak dziś. Pamiętajmy, że wojny 
pragną tylko owe siły, które nie 
mają przyszłości i które widzą w 
agresji jedyne wyjście ze swoich 
trudności“. Ta walka przeciw siłom 
nienawiści do człowieka jest istota 
literatury radzieckiej i tajemnicą 
jej wielkiego oddziaływania na lu­
dzi dobrej woli na całym święcie.

ROMAN KARST

36 m ilion ów  
dzienny nakład 
prasy radzieckiej

W ZSRR ukazuje się ponad 7.8.00 
ifsfićEhfi fkó\V'"bfaz ponad 1.400 cza­
sopism i innych wydawnictw perio­
dycznych. Jednorazowy nakład 
wszystkich dzienników osiągną! 
36.000.053 egzemplarzy. W maso 
wych nakładach ukazują się dzien­
niki w językacii wszystkich naro­
dów ZSRR, Każda republika, ob­
wód i każdy praw>e rejon posiada­
ją swe dzienniki.

1 0  m ilio n ó w  k s ią ż e k
wvdano w  1951 r. 
nw B S u ł e g m i r i i

Nieustannie wzrastają w Buł­
garii nakłady literatury 'pięknej' o- 
raz książek popularno-naukowych.

W roku 1951 nakładem wydaw­
nictw bułgarskich ukazało się po­
nad 130 książek w łącznej ilości 
10 mil. egzemplarzy, w tej liczbie 
2.355 tys. egz. książek pisarzy ra­
dzieckich.

Pełna lista nagród
Kazimierz Woźniczko z Gdyni 

— radioodbiornik; Michał Gry- 
gorowicz z Gdańska — teczka 
skórzana; Regina Żuraiska z Gdy 
ni —  teczka skórzana; Jerzy 
Stępniewski z Wrzeszcza — pióro 
wieczne.

Ponadto nagrody książkowe otrzy­
mali: Zenon Zajkowski, Koman Ma­
ciejewski z Gdańska, Roman Klapp z 
Sopotu, Jerzy Chrzanowski z Gdyni, 
Henryk Kalinowski z Gdyni, Anna 
Stępkowska z Gdańska, Natalia Wein 
traub z Sopotu, Jan Rybus z Gdań­
ska, Maria Malawska z Wrzeszcza, 
Edward Wachowiak z Gdańska, Zyg­
munt Wenzora z Gdańska, Zbigniew 
Zaparueha z Gościcina, Elżbieta Pła 
czek z Gdańska, Witold Szerszeń z 
Gdańska, Izydor Dormowicz z Gdyni, 
Kazimierz Moskwa z Wrzeszcza, Ma­
ria Bona z Nowego Dworu, Zofia Ja­
neczek z Pelplina, W. Mielnikiewicz 
z Oliwy, Urszula Witańska z Tczewa, 
Helena Dzionk z Wejherowa, Mieczy 
sław Kolenda z Elbląga, Roman Mi­
kołajczak z Wejherowa, Irena Neu­
man z Wejherowa, Feliks Dziedzic z 
Gdańska, Antoni Hinz z Wejherowa, 
D. Chrupczalska z Malborka, Stefa­
nia Szopińska z Gdańska, Maria Szul 
czyk z Wejherowa, Emilia Pawłow­
ska z Gdyni, Jerzy Tomaszewski z

Gdyni, Stanisław Szlezer ze Staro­
gardu, Marian Janik z Elbląga, Jerzy 
Łoński z Tczewa, Gerard Patok z 
Wejherowa, Janina Szadejko z Gdań 
ska, Wojciech Iwszluk z Nowego Por­
tu, Zbigniew Zach z Gdańska, Jani­
na Zelik z Sopotu, Anna Boroń z 
Sopotu, Dionizy Mosakowski z Gdy­
ni, Andrzej Runiewlcz z Malborka, 
Hildegarda Łasi z Gdańska, Łucja 
Gończ z Wrzeszcza, Lala Jaremin z 
Elbląga, Mieczysław Multan ze Sta­
rogardu, Wincenty Arym z Tczewa, 
A. Komorowski z Sopotu, St. Kal­
barczyk z Gdańska, Irena Pobłocka 
z Wejherowa, Franciszka Tader z So 
potu, Renata Peron ze Starogardu, 
Józef Spalenisk z Gdyni, R. Zygma- 
nowski z Wejherowa, Alojzy Kali- 
ńowski z Gdańska, D. Rychwińska z 
Wrzeszcza, Stanisław Wyrzykowski z 
Cewic, Waldemar Zalewski z Gdań­
ska, Zofia Krzewińska z Gdańska, 
Jerzy Makowski z Gdańska, Jadwiga 
Kurowska ze Starogardu, Danuta Rud 
nik z Gdyni, Franciszka Szulc ze 
Starogardu, Tadeusz Zitz ze Staro- 
ga-du, Bolesław Gajdziński z Gdań­
ska, Zygmunt Zieliński z Gdańska, 
Cz. Witoslawski z Gdyni, Kazimierz 
Szubla z Wejherowa, Janusz Pactwa 
z Gdyni.

Nagrody są do odebrania w lokalu 
redakcji „Głos Wybrzeża“ , pokój nr 
26. Zamiejscowym wyślemy nagrody 
pocztą.
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Sanacyjna „góra“
Na posiedzeniu sejmu zgłoszo­

no interpelację w sprawie spra­
wozdania . z procesu, okręgowego 
inspektora pracy w Kielcach Julia 
na Kowalika, zamieszczonego w 
czasopiśmie „Krakowski Kurier 
Wieczorowy“ .

Według tego sprawozdania pro 
kurator Müller oświadczył w 
swym przemówieniu m. in.:

„W społeczeństwie utrwaliło 
się przekonanie, że najuczciwsze 
są doły, a im wyżej tym więcej 
przestępstw, tym jest gorzej. Ta 
góra dobiera się do skarbu pań­
stwa, okrada skarb państwa na 
miliony i na miliardy. I ta opinia 
ma niestety uzasadnienie".

(Kurier Bałtycki z dnia 10. 12. 
1937).

Z ło d zie je  grosza 
publicznego...

Przed sądem okręgowym w 
Gdyni rozpoczął się w pierw 
szych .dniach grudnia proces prze 
ciwko staroście kartuskiemu J 
Czarnockiemu. Sprawozdanie -/

tego procesu „Gazeta Gdyńska" 
zamieszcza w dniu 10 grudnia 
1937 r. pod tytułem: „Okres dzia­
łalności BBWR w Kartuzach, to 
okres pełen bezeceństw i marno­
wania grosza publicznego".

Jak z zeznań świadków wyni­
ka starostwo, na polecenie swych 
władz zwierzchnich, subsydiowa­
ło Bezpartyjny Blok Współpra­

cy z Rządem i jego różne odgałę 
zienia z funduszów publicznych, 
przeznaczanych oficjalnie na po­
moc bezrobotnym itd. M. In. dzia 
facz BBWR świadek Kaleta o- 
świadczył, że otrzymał od staro­
sty Czarnockiego za udział W 
akcji wyborczej sześć worków mą 
,ki, przeznaczonej dla ubogich.

...i los b ezrobotnych
W Toruniu przez cały tydzień 

trwał głodowy strajk bezrobot­
nych, którzy domagali się przy* 
znania im i ich rodzinom przy* 
najmniej obiadów bezpłatnych 1 
taniej kuchni. Strajk zakończył 
się przyznaniem żądanych przez 
bezrobotnych obiadów. („Gazeta 
Gdyńska“  z dnia 11. 12. 1937)
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